w 54 foeznice urodzin 


tow. Luis Carlos Prestesa 


WARSZAWA (PAP) — Z| 
okazji 54 C; urodzin 
wielkiego 
ppm 


brazy! 
o postęp i 
Carlos Prestesa 
zbliżającego się ogólnoame! 
kańskiego Kongresu Obri 
ców Pokoju, PKOP zorgani- 
zował dnia 9 bm. w sali kon- 
forencyjnej CRZZ 'uroczyste 
zchranie 


Na zebranie, któremu prze- 


wodniczył wiceprzewodniczą= 
czy CRZZ. Aleksander Bur- 
ski, przybyli liczni działacze 


ruchu obrońców pokoju i 
aktywiści związkowi, Obecni 
byli również przebywający w 
zedstawiciele Komi- 
'w Pokoju Brazy- 
grupa emigrantów 


* oraz 
hiszpańskich. 


„Obchodząc 54 rocznicę u~ 


n Luis Carlos Prestesa — 
oświadczył zagajając zebranie 
wiceprzewodniczący CRZZ 
składamy hołd najlepszemu 
synowi ludu brazylijskiego, 
jego legendarnemu przywó 


ód- 
cy, który życie swe poświęca 
walce o wolność swego naro- 
du, o wolność wszystkich na= 
rodów Ameryki Łacińskiej”, 
zabrał 'głos przed 
Komitetu Obrońców 
Mówca sze- 
roko zobrazował walkę, jaką 
prowadzi lud Brazylii d wy- 
zwolenie narodowe spod im- 
perialistycznego jarzma, 0 
chleb i pokój pod kierownic- 


NR 9 — ROK VIII 


Z dnia na dzień wzrasta 
ilość ` załóg podejmujących . 


rzucone przez ZPB im. ‘Okrzei 
hasło do 


współzawodnictwa 
stania Pòlskiej Partii Robot- 
niczej. ~ 

W dniu wczorajszym podję- 
ła liczne zobowiązania pro- 
dukcyjne oraz przystąpiła do 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 10 STYCZNIA 1952 ROKU Ń 


końca marca 30 tys. zł, a wy- 
dział gumowy 44 tys, zł, Do 
współzawodnictwa o tyfuł naj- 
lepszego w swoim zawodzie 
przystąpiła załoga głównego 
warsztatu mechanicznego, na- 
wijąrki, pakarki oraz wielu 
owników biurowych. 
PÓŁNOCNO-ŁÓDZKICH 
PRZEMYSŁU 


pra 
"W 
ZAKŁADACH 


twem swej. komunistycznej | wspot i JEDWABNICZEGO do współ- 
NUŻ yspółzawodnietwa o tytuł naj- J O ASA 
partii i jej wielkiego przy- lepszega w RAA zawodnictwa _ dla uczczenia 
wódcy Luis Carlos Prestesa. | rÓDZKICH ZAKŁADÓW 10 rocznicy -powstania PPR 
Zamykając zebranie wice- | WŁÓKIEN SZTUCZNYCH. tąpiło ponad 50 tkaczy i 


przewodniczący  CRZZ, A.| 
Burski, przekazał przedstawi- 


cielom Komitetu. Obrońców ' przekroczyć plan produkcyj- SWĄ produkcję o 1 proc. a ja- 
Pokoju Brazylii w imieniu | ny I kwartału o 2 procent, kość o 39 proc. Maria Kiim- 
mas pracujących , Polski bra- | zmniejs: Sui kiewicz podwyższy  wykona-. 
terskie, płomienne pozdrowie- | oraz podnieść wydajność pra- nie planu o 2 proc, majster 
nia dla całego narodu braży- | cy o 8 proc, Wydział włókien Jerzy Gajewczyk zobowiązał 


lijskiego. kazeinowych 


M..in. pracownicy działu włó- 
| kien celulozowych postanowili 


ów. Tkacz Ludwik Wa- 
lenciak postanowił zwięj 


się wykonać plan za I kwar- 


do 
tał w 101 proc. 


zaoszczędzi 


Podniesienie na wyższy p 


pracy kulturalno-oświa!owej 
—ważnym zadaniem związków zawodowych 


Plenarne posiedzenie ORZZ 


Wiele kaczek. prządek oraz 
„majstrów z ZPB IM. WALTE- 
RA podjęło inicjatywę załogi 
Zakładów im. Okrzei, - zobo- 
wiązując się do przedtermi- 
nowego wykonania planów 
produkcyjnych w Iakwartale. 

W ZPW IM. ANDRZEJA 
STRUGA padło wczoraj wiele 


loz'om 


w Łodzi 


poważnych zobowiązań pro- 
W dniu węzorajszyny w sa- no-oświatowego, tow. Alek- | dukcyjnych, I tak np. majster 
li konferencyjnej pry ul. sandrowicz. przędza!ni, ob. Franciszek U- 


Traugutta 18, odbyło się Ple- 
num Okręgowej Rady Zwiąż- 


Podczas obrad zostały roz- 


łanowski, przystępując do 
współzawodnictwa o tytuł naj- 


ków Zawodowych. W nara- dane nagrody przodującym | lepszego w zawodzie, zobo- 
dzie uczestnic: przewodni- eżom zaufania, którzy wzię- | wiązał się podnieść 

czący i sekretarze PRZZ, pra. l udział w naradzie kores- | nie swego planu na 

cownicy polityczni domów ondencyjnej „Głosu Pracy“. | kwartał br. lze 103.2 

kultury w Wieluniu i Toma- M. in. nagrodzeni zostali Jan | 105 proc.. podnieść wykonanie 
szowie, kierownicy świetlic ilczyński z Zakładów im. | planu jakościowego z 82 proc. 
fabrycznych, przedstawiciele S7vmańskiego i Helena Wol- | do 93 proc.. zmniejszyć od- 
zarządów okręgowych i od- Szyńska z Zakładów im. Bu- | padki z.08 proc. do 04 proc, 
działów związków zawodo- CZKA: « | zmniejszyć postole z 0.4 proc. 


wych. Na naradzie obecny był 
przedstawiciel CRZZ, tow. Po- 
piel. 

Referat n. t działalności 
kulturalno - oświatowej wy- 
głosił przewodniczący ORZZ, 
tow. Marian Sumerowski, 
Sprawy organizacyjne rafer 
wał tow. Wacław Olszewski. 

W dyskusji nad referatami 
zabierało głos około 15 osób. 
Podkreślali oni. konieczność 
ścisłego wiązania pracy kul- 


merowski, 


działów 


uchwałami 


borczej, która 


turalno - oświatowej z za- | 
gadnieniami produkcyjnymi. czynić się do 
O poważnych zadaniach Ulepszenia pr: 


świetlic fabrycznych mówił 


y; K orgdnizacji i 
kierownik wydziału kultural- h. 


kowyel 


Dyskusję podsumował prze- 
wodniczący . ORZZ; tow, Sù- 
Na 
Plenum. podjęło uchwałę. 
której zobowiązuje PRZZ. za- 
rządy okręgowe | zarządy od- 
związków 
wych do zapoznania 


CRZZ. podniesienia na wyż- | 
szy poziom pracy kulturalno- 
oświatowej, przeprowadzenia | 
kampanii sprawozdawczo-wy- 


450 tys. ton 
soli potasowych 
otrzymamy z NRD 


"WARSZAWA (PAP)— Nie- 
zależnie od stopniowego wzro- 
stu krajowej produkcji. w ro- 
ku bież. import nawozów 
sztucznych osiągnie jeszcze 
większe rozmiary niż w la- 
tach ubiegłych. 

W ciągu br. nadejdzie do 
kraju ok. 450 tys. ton soh po- 
tasowych, nie produkowanych 


zakończenie 
w 


zawodo- 
się z 


VII Plenum : 


powinna przy- 
usprawnienia i 


acy wszystkich | dotychczas w kraju i dostar: 
instancji związ- | czonych przez miecką Re- 
ityczną. 


publ:kę/ Demok: 


w pracy 


Jednym z najpowaźniejszych braków w 
pracy partyjnej jest gubienie się w natłoku 
bieżących akcji ze szkodą dla zadań długo- 
falowych, wymagających systematycznej 
kontroli, równomiernego wysiłku. W czasie 
różnych kampanii, często na dalszy plan 
schodziła sprawa mobilizacji załogi do wal- 
kl o produkcję, „walilo się" szkolenie par- 
tyjne. A przecież ani jedno, ani drugie nie 
może stanowić przedmiotu tylko doraźnej 
troski, dorywczego zainteresowania ze stro- 
ny organizacji partyjnych. Powstają wtedy 
trudne do odrabiania zaległości, a czasem 
szkody wręcz niepowetowane. Wiele organi- 
zacji partyjnych nie potrafi wykorzystać 
sprzyjającej atmostery entuzjazmu i zapału 
rodzącego się podczas masowych akcji — 
dla jeszcze skuteczniejszej walki o zwycię- 
skie wykonanie zadań produkcyjnych, dla 
wzmocnienia pracy politycznej z aktywem 
Lont gó który wyrasta w każdej kampa- 
nii. , 

Kapjanijność w pracy partyjnej nie da- 
ie się pogodzić z zadaniem politycznego kie- 
rowania życiem zakładu pracy czy gromady 
wiejskiej. Organizacja partyjna pracująca 
zrywami, w żadnym wypadku nie potrafi 
wypełnić swych odpowiedzialnych zadań. 
Świadczą o tym liczne przykłady z łódzkich 
zakładów pracy, jak również doświadcze- 
nia kampanii skupu zboża w wielu powia- 
tach województwa łódzkiego. W zakładach 
im. Marchlewskiego w MI kwartale ub. r. 
dzięki wytężonej pracy organizacji partyjnej, 
która notrafiła zmobilizować całą załogę, 
wykonano zagrożone płany* produkcyjne. 
Niestety, organizacja szybko upoiła się suk- 
cesami, osłabiła czujność — zapał załogi po- 
został tylko jednorazowym zrywem, Zakła- 
dy nie wykonały rocznego planu. Podobnie 
w Ozorkowskich Zakładach Przemysłu Ba- 
wełnianego Czyn Lipcowy, w którym pod 
jeto piękne zobowiązania podniesienia wy. 
dajności pracy, nie został wykorzystany w 
długofalowej pracy politycznej. Organizacja 
podstawowa nie uaktywniła swych ezton- 
ków dla prowadzenia pracy nświadamiaja- 
cej wśród bezpartyjnyćch, Przebieg akcji 
skupu na tąrenie woj. łódzkiera ujawnił sze- 
reg braków w stylu pracy KG i gromadz. 
kich organizacji. wynikających z kampanij. 
ności, z nieumiejetności łączenia ze sobą 
wszystkich zadań stojących przed organiza- 
oja. W pow, Brzeziny plan skupu został 
wykonany zwycięsko, lecz za to całkowicie 
zaniedbano szkolen** partyjne. Zapomniano 
o tym że praca nad podnoszeniem poziomu 
bolijgc="ego aktywu partyjnego w poważ- 
nym stopniu decyduje a powodzeniu całej 
działatności partyjnej na wsi. Na przewi- 
dzianych 19 zespołów I stopnia — urucho- 
miono dotąd zaledwie 7. Przed KP stoi obe- 


Zwalczać kampanijność 


partyjnej 


cnie zadanie szybkiego 
poważnych zaległości . 

I na odwrót — rok ubiegły przyniósł wiele 
przykładów świadczących o doskonałych 
wynikach, jakie daje systematyczna, dobrze 
zorganizowana praca partyjna. W Zakła- 
dach im. Dzierżyńskiego w ciągu całego roku 
organizacja partyjna mobilizowała załogę do 
walki o wykonanie planu, dbając jednocze- 
śnie o wysoki poziom szkolenia ideologicz- 
nego, pracując z aktywem, kierując organi- 
zacjami masowymi. Systematycznie, bez 
zrywów wypełniały swe zadania organiza- 
cje partyjne w, ZPB im. Okrzei i w Toma- 
szowskich Zakladach Włókien Sztucznych, 
gdzie plany produkcyjne zostały wykonane 
przed terminem, gdzie poważnie wzrósł a! 
torytet organizacji partyjnych. 


Bojowe akcje prowadzone przez partię 
wyłaniają i hartują wielu ofiarnych i pel- 
nych zapału agitatorów. Ująć organizacyj- 
nie ten aktyw, nie pozwolić mu ostygnać w 
pracy, systematycznie podnosić jego poziom 
— oto zadania stojące przed każdą organi- 
zacją partyjną. Częsta brak perspektywy w 
pracy organizacyjnej powoduje słabe zain- 
teresowanie świeżo wyrosłym aktywem, 
który pozbawiony opieki nieraz kończy swą 
działalność z chwilą zakończenia danej 
akcji. . 

Przystępująć do trudnych, zwiększonych 
zadań planu bieżącego roku, „organizacje 
nartyjne powinny wydać zdecydowaną wal- | 
kę tak szkodliwemu zjawisku, jakim jest 
kampanijność. Trzeba sobie zdać sprawę, że 
powoduje ona uzyskiwanie jedynie drob- 
nych osiągnięć za cenę zaniedbania szeregu 
ważnych zagadnień. Walka z kampanijno- 
ścią winna opierać się przede wszystkim na 
przygotowywaniu dokładnych planów pracy 
obejmujących całokształt działalności par- 
tyjnej, na systematycznej kontroli wykona- 
nią zadań nakreślonych w planie. Stała. co- 
dzienna praca z aktywem, z organizatorami 
grup i agitatorami, analiza wykonania zadań 
na posiedzeniach erzekutywy i zebraniach 
podstawowej organizacji — umożliwi nawet 
w okresie, który wymaga skoncentrowania 
-~ szczególnej uwagi na jednej najważniejszej 

w danym czasie sprawie — równolegle kie- 
rownictwo wszystkimi zaradnieniami wcho- 
dzącymi wsskład pracy partyjnej. Tępiąc 
kampanijność, treba przyswajać sobie to, 
co nazywamy kulturą pracy partyjnej — 
spokoj. systematyczne. pozbawione go- 
rączkowości i zrywów polityczne kierowni- 
cetwo całym zakładem. Umiejetne rozłożenie 
sil i systematyczna praca partyjna stanowią 
gwarancje rytmicznego i zwycięskiego wy- 
konania zadań produkevjnych« stojących 


nadrobienia tych 


do 0,2 próc, oraz wezwał 
wszystkich  majstrów ZPW 
im. Struga do podjęcia podob- 
nych zobowiązań 


Przebieg wyborów 
w Indiach 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Bombaju: 
Do dnia 8 stycznia br. wy-, 
brano do Zgromadzenia Usta- 
wodawczego Haiderąbadu 25 
kandydatów frontu ludowo- 
demokratycznego i partii 
chłopsko-robotniczej. Hindus- 
ka Partia Kongresowa otrzy- 
mała dotychczas (33 miejsca, 
partia socjalistyczna Indii — 

6 miejsc, niezalężni — 6. 
Ogólna liczba miejse uzys= 
kanych do dnia 9 _ stycznia 
z le Indii, 


przez partie poli 
uczestniczące w wyborach, 
jest następująca: hinduska 
partia końgresowa — 232, 


zjednoczony front lewicy z 
partią komunistyczną na cze- 
le — 57, socjalistyczna partia 
Indii — 22, niezależni — 40. 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN kw | KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 


CENA 10 GR. 


Załogi łódzkich fabryk 
uczczą 10 rocznicę powstania PPR | 
nowymi osiągnięciami produkcyjnymi 


Coraz więcej zakładów 
podejmuje wezwanie ZPB im. Okrzei 


Alfreda Fiutkówna po u- 
kończeniu Szkoły. Przyspo- 
sobienia Przemysłowego 
practje obecnie jako przą- 
dka w ZPW im. Reymonta. 
Jest inicjatorką utworzenia 


pierwszego zespołu mło- 
dzieżowego w oddziale 
przygotowawczym przę- 


dzalni im. Hanki Sawickiej, 
który wykonuje swoje ba- 
zy w ponad 120 proc. Obec 
nie Flutkówna skierowana 
została na _dziesięciomie + 
sięczną szkołę majsterską. 


Wczoraj w sali Prezydium 
Rady Narodowej odbyło się 
zebranie przedstawicieli spo- 
łeczeństwa łódzkiego, — na 
którym dokonano wyboru ko- 
misji organizacyjnej obchodu 
7 rocznicy wyzwolenia Łodzi. 
W skład komisji, na czele któ- 
rej stanął 'sekretarz  Prezy- 
dium RN, tow. Edward Wró- 
blewski, weszli przedstawi- 
ciele" partii, Prezydium RN, 
Wojska Polskiego, związków 
zawodowych i organizacji spo- 
łecznych. 

Na wczorajszej konferen- 
cji omówiono ramowy plan 
obchodu: 7 rocznicy wyzwole- 
nia naszego miasta spod oku- 
pacji faszystowskiej. c 

W dniu 19 stycznia o godzi- 
nie 18 w Państwowym Teatrze 
Wojska Polskiego odbędzie się 
uroczysta. sesja Rady Narodo- 


przed nami w nowym roku planu. 


wej, na której przewodniczący 
Prezydium RN, tow, Marian 
Minor, wygłosi okolicznościo- 
wy referat. | 

W czasie sesji delegacje 
radnych udadzą się do Parku 
"Poniatowskiego celem złożenia 
wieńców na grobach żołnierzy 
- radzieckich oraz na grobie Nie- 
znanego Żołnierza i na Rado- 
goszczu. Na sesję, którą za- 
kończy bogata część artystycz-, 
na, zaproszeni zostaną przo- 
downicy pracy, przedstawi- 
ciele wojska 1 organizacji 
masowych. 

W tym samym dniu wieczo- 


Z całegoś 


"MM PARYŻ. — Odbył się 
tu pod przewodnictwem ad- 
mirała Moullec potężny wiec 
w obronie 34 patriotów hi: 
pańskich, uwięzionych prze: 
reżim frankistowski za udział 
w strajku barcelońskim, 

HM. MOSKWA. — Szybko 
wzrasta w ZSRR liczba: pre- 
numeratorów dzienników i 
czasopism. Obecnie liczba pre- 


numeratorów prasy wynosi 36 
milionów. U 
Mi PEKIN. — W Pekinie 


zakończyły się obrady drugie- 
go plenum Komitetu Cen 


nego Demokratycznego Związ- 
ku Młodzie: Chińskiej. W 
obradach wzięła udział 37 
członków i kandydatów KC 
oraz 130 odpowiedzialnych 
pracowników terenowych 
związku. 


M] BERLIN, — Na 24 go- 
dziny przed debatą w Bundes- 
tagu nad planem Schumana, 
Adenauer przeprowadził taj- 
ną konferencję z wysokimi 
komisarzami mocarstw za- 
chodnich. Przedmiotem obrad 
były zagadnienia wo. 


z 
yku donoszą. że mekży- 
partia komunistyczna 
1 partia ludowa, na czele któ- 
rej stoj Lombardo Toledano. 
zawarły porozumienie w spra- 
wie wspólnej platformy wy- 
borczej. 

Ml BERLIN. — Jak donosi 
Agencja ADN, przewodniczą- 
cy Komunistycznej Partii N: 
miec Max Reimann 
wał do deputowanych , 
centrum" i partij bawarskiej 
pismo. w którym proponuje 
wspólną akcję przeciwko pla- 
now; Schumana. 


Przygotowania do uroczystego obchodu 
VII rocznicy wyzwolenia Łodzi 


rem odbędą 
bawy, zorgan 
dzieży, wojska 
ków pracy, 

W dniach od 17 do 22 stycz- 
nia we wszystkich szkołach 
ogólnokształcących i zawodo- 
wych odbędą się krótkie po- 
gadanki na temat historycz- 
nej rocznicy, pogadanki po- 
święcone okrytej chwałą zwy- 
cięstw Armii Radzieckiej — 
Armii Wyzwolicielce. Również 
w najwiekszych fabrykach 
łódzkich odbędą się akademie 
i pogadanki, na których łódz- 
ka klasa robotnicza wyrazi 
swą głęboką wdzięczność bo- 
haterskiej Armii Radzieckiej 
i Wojsku Polskiemu za wy- 


ię 3 wielkie za- 
wane dla mło- 
i przodowni- 


korżysta ze zwolnienia 


od miarek i odsypów 


WARSZAWA (PAP) — Naj- 
lępsze wyniki w  planowym 
skupie zboża w dniu 8 bm. 
uzyskali chłopi z województw: 
łódzkiego, zielonogórskiego 1 
kieleqkiego. 

W dniu tym dalsze 3 po- 
wiaty przekroczyły 90 proc. 
rocznego planu skupu zboża. 
W dniu tym dalsze 3 po- 
wiaty, a mianowicie Włoda- 
wa w woj. lubelskim oraz 
Pisz i Bartoszewice w woj. 
olsztyńskim przekroczyły 90 
proc. rocznego planu skupu 
zboża i zostały zwolnione od 
obowiązku odsypów i miarek. 
Łączna więc liczba powia- 
tów, które zwolnione zostały 
od obowiązku odsypów i mia- 


rek wynosi obecnie 201. 


BERLIN (PAP), — W środę 
rano rozpoczęła się w Berli- 


nie I zwyczajna sesja Izby 

Ludowej NRD, 
Przewodniczący Izby, 

Dieckmann przed  rozpoczę- 


ciem obrad powitał, wśród o- 
klasków wszystkich obecny 
przedstawiciela Radzieckiej 
Komisji Kontroli oraz człon- 
ków misji dyplomatycznych. 
akredytowanych przy rządzie 
NRD. Serdeczną owację zgo- 
towali obecni. licznym  goś- 
ciom z Berlina zachodniego 1 
z Niemiec Zachodnich, wśród 
których znajdował? się b. kan- 
clerz dr Józef Wirth, 

Dr Dieckmann zakomuniko- 
wał deputowanym, że do Pre- 
zydium Tzby Ludowej wpły- 
nęło wiele depesz powital- 
nych, które świadczą o ogrom- 
nych nadziejach jakie naród 
niemiecki wiąże z obradami 
Izby Ludowej. 

Z kolei dr Dieckmann u- 


Pierwsza zwyczaina sesja 


Izby Ludowej NRD 
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0 
201 powiatów | Zbliża się dzień uruchomienia 


jednej z największych 
walcowni rur w Europie 


Szybkie tempo prac przy budowie huty „Częsiochowa” 


KATOWICE (PAP) — W 
rozbudowanej hucie „Często- 
chowa“ trwają prace nad u- 
kończeniem montażu drugiej 
części nowej stalowni. Zało- 
gi budowlane dążą do przy- 
spieszenia uruchomienia ol- 
brzymiej walcowni rur — je- 
dnej z największych i najno- 
wocześniejszych w Europie. 
Na ukończeniu jest montaż 3 
nagrzewnic nowego wielkiego 
pieca. Kontynuuje się prace 
przy budowie siłowni, Co- 


dzielił głosu premierowi Gro- 
tewohlowi w celu złożenia 
deklaracji rządowej. 


dziennie orzybywa naj- 
mniej 40 wagonów materia- 
łów budowlanych i konstruk= 
cji montażowych. które z dnia 
na dzień zmieniaja oblicze 
jajacei sie w szybkim 
tempie potężnej huty. 

Zbliża się już dzień urucho- 
mienia walcowni rur, dla któ- 
rej wzniesiono potężną halę e 
szklanych ścianach. Monto- 
wany tu pierwszy w Polsce 
piec obrotowy do grzania 
wlewków pozwoli na dużą 


CJ 


'| oszczędność czasu i właści= 
we, jednakowe ogrzewanie 
materiału. ` 


Projekty wszystkich no+ 
wych hal opracowane zostały 
przez polskich inżynierów 1 
techników. 


Składając listy uwierzytel- 
niające pan poseł Arturo Leo- 
nelo Luduen'a wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 

„Ekscelencjo, Panie Prezy- 
dencie! 


mnie moją nominacją na po- 
sła nadzwyczajnego i ministra 


Rząd mój zechciał wyróżnić: 


- BERLIN (PAP). — Z Bonn 
donoszą, że w środę rozpoczę- 
ła się w Bundestagu (parla 
ment Trizonii) debata nad pla- 
nem Schumana. 

W Bonn 1 okolicach Ade- 
nauer skoncentrował silne od- 
działy policyjne, żeby nie do- 
puścić do protestów przeciw- 
ko planowi Schumana. W cią- 
gu ostatnich 48 godzin wzmo- 
gła się niezwykle gwałtowna 
fala protestów przeciwko przy- 


jęciu przez Trizonię planu 
Schumana. Ze wszystkich 
stron Niemiec ‘Zachodnich 


nadchodzą wiadomości o de- 
monstracjach protestacyjnych. 
W Zagłębiu Ruhry górnicy i 


K Masowe protesty w Niemczech Zach. 
przeciwko planowi Schumana 


metalowcy przeprowadzili 
strajki protestacyjne. Deputo- 
wani do Bundestagu otrzyma- 
li tysiące listów i rezolucji, 
wzywających do głosowania 
przeciwko planowi Schuma- 
na. 

Bezpośrednio po otwarciu 
sesji, zabrał głos przewodni- 
czący KPD, Max Reimann. 
Zwrócił się on do członków 
Bundestagu z apelem, by od- 
rzucili plan Schumana jako 
plan wojny į katastrofy dla 
narodu niemieckiego i dla 
Europy Zachodniej, Wysunał 
on propozycję odrzucenia pla- 
nu Schumana. 

Debata trwa. 


PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że ar- 
tyleria przeciwlotnicza ochot- 


ników chińskich  zestrzeliła 
w Korei Północnej bombo- 
wiec amerykański / typu 
„B-26“, 


zwolenie spod jarzma faszyz= 
mu ; kapitalizmu. 


Wzięty do niewoli pilot 


Pod hasłami walki o pokój 


i niezależność narodową 
j idą do wyborów 
demokratyczne organizacje Iranu 


MOSKWA (PAP). Jak 
donosi z Teheranu Agencja 
TASS, organ narodowego to- 
warzystwa walki przeciwko 
imperialistycznym spółkom 
naftowym w Iranie, dziennik 
„Szahbaz* ogłosił programı 
wyborczy organizacji i stowa- 
rzyszeń demokratycznych lra- 
nu, Dziennik stwierdza, że w 
Tehetanie powstał „narodo- 
wy koalicyjny komitet wy- 
borczy”, który ogłosił nastę- 
pujące punkty programu wy- 
borczego w charakterze in- 
strukcji dla swych kandyda- 
‘tów na posłów do Medźlisu: 


1) walka o zapewnienie poli 
tycznej i ekonomicznej nieza: 
leżno: Iranu, o usunięcie 
wszelkich wpływów imperia- 
listów i zlikwidowanie -ich 
baz w Iranie, * 


2) utrwalenie , powszechnego 
pokoju drogą utrzymania neu- 
tralności Iranu przy tworzeniu 
zelkiego rodzaju agresyw= 
nych ugrupowań  podżegaczy 
wojennych, drogą przygoto- 
wania projektu ustawy o ka=- 
rani osób, prowadzących 
propagandę wojenną i prze- 
prowadzenia tej ustawy przez 
Medźlis, 

3) polepszenie warunków 
bytu ludności drogą zwiększe- 
nia minimum płacy roboczej, 
zrewidowania ustaw o pracy | 
ubezpieczeniach 
zniesienia wszelkich 
rozporządzeń. zmierzających 
do 


wszystkich robotników w ca- 
(i. Iranie, 


4) zrealizowanie systemu 
powszechnego obowiązkowego 
nauczania w całym kraju. 
skrócenie terminu obowiążko- 
wej służby wojskowej, obni- 
ženie cenzusu wieku dla wy: 
borców + osób wybieranych w 
ten sposób, aby zapewnić mło- 
dzieży udział w decydowaniu 
o swych losach, 

5). zrewidowanie 


budżetu 


państwowego i przeznaczenie 
wystarczających środków na 
poprawę sytuacji w dziedzinie 
ochrony zdrowia, budownic- 
twa i zaspokajania potrzeb 
kulturalnych ludności, 

6) zatwierdzenie ustaw o 0- 
bronie praw matki i dziecka, 
ochrona zdrowia dzieci, zakaz 
pracy dziecj w mieście i na 
wsi, 

7) znowelizowanie ordynacji 
wyborczej i taki podzi. 


ju na okręgi wybotcze, aby 
wszystkim obywatelom, ga~ 
równo w mieście, jak 1 na 


wsi, przysługiwało jednakowe 
czynne i bierne prawo wybor- 
cze. 


Dla uczczenia 10 
rocznicy powsta - 
nia Polskiej Partii 
Robotniczej, wiele 
tkaczek z oddzia- 


się podwy 


Amerykańscy prowokatorzy wojenni 
dążą do rozszerzenia agresji 
na Dalekim Wschodzie 


bombowca, Steiner, który ze- 
skoczył na“ spadochronie miał 
przy sobie 5 dwustronnych 


map sztabowych. Na. jednej 
mapie znajdował się rejon 
Pekinu, na drugiej Portu Ar- 
tura, na trzeciej — prowincji 


Dżehol i Mukden, na czwartej 
— Władywostoku i Kaesongu, 
na piątej mapie — Nagasaki 
i Kahosima. 

Agencja Nowych Chin pod- 
kreśla, że lot bombowca ame- 
rykańskiego zaopatrzonego w 
mapy obszarów Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, Świadczy 
dobitnie o dążeniu interweń- 
tów amerykańskich do -roz- 
szerzenia agresywnej wojny. 


Belgia bez rządu 


BRUKSELA (PAP). — Rząd 
premiera J, Pholiena postano- 
wił podać się do dymisji. 

Omawiając decyzję premie- 
ra belgijskiego podania się do 
dymisji, korespondent agencji 
„France Presse“ w Brukseli 
przypomina, że rząd belgijski 
wystosował niedawno do se- 
kretariatu tzw. „rady bloku 
atlantyckiego" notę, w której 
stwierdza, że odrzuca wszel- 
kie „zalecenia* w sprawie 
zwiększenia tempa  remilita- 
ryzacji Belgii. 


Pineau zrzekł się misji 


łu „A“ ZPB im. Stalina przystąpiło do współzawodnic: 

twa o tytuł najlepszej w zawodzie. 
Pelagia Kwiecińska (na zdjęciu od lewej) zobowiąz 
uć wykonanie swej baz”: 
ka ilenryka Kuleta (po środku) 
©'- o 2 proc. Anna Śpiewak (zdjęcie z prawej) zwięk= 
szy produkcję o 1 proc. 


tworzenia gabinetu 

PARYŻ (PAP). — Prawico- 
wy socjalista Pineau, któremu 
prezydent Vincent Auriol za- 
proponował we wtorek utwo- 
rzenie gabinetu, oświadczył, 
że nie podejmie się 
«zenia rządu, 


Poseł Argentyny 
złożył Prezydentowi RP 
listy uwierzytelniające 


WARSZAWA (PAP)— Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut przyjął dnia 9 bm. na audiens 
cji posła nadzwyczajnego - 
gentyny pana Arturo Leonelo Ludue! 
Prezydentowi RP listy uwi.rzytelniające. 


ministra pełnomocnego Ar- 
który złożył 


pełnomocnego przy osobie Wa- 
szej Ekscelencji i jestem nie- 
zmiernie rad, że mogę przeby= 
wać w tym szlachetnym kra- 
ju. 

Byłoby z mej strony preten- 
sjonalne, gdybym chciał do~ 
rzucić jeszcze coś do tego, co 
zostało tak wzniośle i wymo- 
wnie wyrażone przez Jego Eks= 
celencję, Pana Prezydenta na- 
rodu argentyńskiego w piśmie, 
które zlecił mi wręczyć Wa- 
szej Ekscelencji, Pismo to, Pa- 
nie Prezydencie jest orędziem 
przyjaź! narodu argentyń+ 
skiego * generała Juana Pero- 
na dla narodu polskiego i je- 
go_ dostojnego Prezydenta. 

Czuję się wielce zaszczyco- 
ny i dumny z tego, że mogę 
reprezentować naród i rząd 
argentyński wobec Waszej 
Ekscelencji. W misji tej za 
główne zadanie obieram  so- 
bie utrzymanie i rozwój wię- 
zów przyjaźni szczęśliwie ist- 
n.-jących między Rzeczpospo- 
litą Polską a Republiką Ar- 
gentyńską. Pozwalam sobie 
też prosić „abym w wykony= 
waniu tej szlachetnej misji 
mógł liczyć na poparcie rządu 
polskiego. 
| Niechaj mi wolno będzie, 
Panie Prezydencie, złożyć w 
ręce Waszej Ekscelencji listy 
odwołujące mego poprzed- 
nika rana Martin Luis Drago 
oraz listy _ uwierzytelniające 
mnie w charakterze posła 
nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego przy jego ošo= 
bie, jak również wyrazić me 
najgorętsze życzenia pomyśl- 
ności i wielkości Rzeczypospo= 
litej Polskiej i szczęścia oso- 
bi-tego Waszej Ekscelencji"... 

Prezydent RP odpowiedział: 

Panie Ministrze! 

Przyjmując z rąk pańskich 
listy uwierzytelniające, które 
azredytują go w charakterze 
posła nadzwyczajnego i mini. 
stra pzłnomocnego przy mojej 
osobie, miło mi słyszeć, że za 
słówne zadanie w swej nowej 
misji stawia pan sobie, panie 
ministr”e „utrzymanie i dalsze 
zacieśnienie więzów przyjaź- 
ni > szczęśliwie istniejących 
między naszymi krajami. 
gne zapewnić pana, że w 
misji tei znajdzie pan ze stro- 
ny rządu Rzeczypospolitej 
pełne zrozumienie dla wagi, 
jaką posiadaja dla sprawy po- 
koju szczerze przyjazne sto- 
sunki między narodami nawet 
geograficznie odległymi oraz 
dla wagi, jaką dla utrwa- 
lenia tej przyjaźni posiada 
utrzymanie i stały 
międzynarodowej 
ekonomicznej i 
Dlatego też wszelkie Pai 
poczynania w tym kierunku 

ierzające mogą liczyć na 
czliwe poparcie rzą- 
du polskiego jak i moje włas. 
ne, 

Pragnę w końcu pros 
na o przekazanie jego 
lencji Prezydentowi Republi- 
ki Argentyńskiej mego pod: 
kowunia za wyraż 
dla Rzeczypospolite, 
i dla mnie osobiści 
dziękować Panu, 


Polskiej 
. Oraz po“ 
Panie Mini- 


strze, za złożone 


Robotnicy ZPB im Stalina 


ła 
9 2 proc. TMP-ów- 
siększy swą produk= 


przystępują do wspó!rzawodnictwa 
o tytuł najlepszego w zawodzie 


STR. 2 


Na marginesie 
W cieniu 
allantyckiej kultury 


Jak donosi prasa zacho- 
dnio - niemiecka, w Kolo- 
nii zorganizowano konkurs 
„wytrzymałości  muzycz- 
nej", którego zwycięzcą zo- 
stał pianista Heinz Arndt. 
Jegomość ten, proszę sobie 
wyobrazić, grał 202 godzi- 
ny bez przerwy(!), po czym 
zajęli się nim, oczywiście... 
lekarze. 

Wśród wielu innych plag 
pochodzenia amerykańskie- 
go, Trizonię nawiedziła 
ostatnio epidemia bezmyśl- 
nych i bezsensownych „re- 
kordów”, do których wła- 
śnie i „wyczyn“ Heinza 
Arndta należy, Jesi w 
USA urządza się „konkur- 
sy“ na temat kto zje od 
razu więcej jaj na twardo, 
kto plunie wyżej itp, dla- 
czegóżby w  adenauerow- 
skiej „republice federalnej" 
jakiś zabiedzony pianista 
nie mógł — dla zarobku — 
popisywać się grą bez 
przerwy w ciągu całego ty- 
godnia? * 

W krajach wolnych od 
kapitalistycznego jarzma, 
sztuka i artyści służą na- 
rodowi, żyją i rozwijają się 
bez jarmarcznych  „popi- 
sów" i „konkursów“ w sty- 
lu Dzikiego Zachodu. W 
Trizonii i innych „protek- 
toratach" amerykańskich 
sprawy te wyglądają cat- 
kiem inaczej: tutaj, ratując 
się przed głodową śmiercią, 
muzycy muszą brać udział 
w popisach  „wi/trzymałoś- 
ci", literaci — pisać „se- 
ryjnie* bzdury kryminali- 
styczne, zaś malarze — ma- 
lować obrazy, bądź stawią- 
ce ludobójstwo i „wiek a- 
tomowy", bądź też podob- 
ne do kolorowych... re- 
busów. 

Los zaiste, nie do pozaz- 
droszczenia. 


B.D. 


Z szpiegowskiego funduszu Trumana opłacają zdradę 


USA werbują przestępców , 
do organizowania sieci wywiadowczej 


Proces agentów amerykańskich 


przed sądem w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Dnia 10 b. m. przed Wojskowym Sądem Rejo- 
nowym w Warszawie rozpoczyna się proces szpiegów nasłanych do Polski 
przez wywiad amerykański: Witolda Bikulicza, Jana Koja, Pawła Grie- 
gera, Jerzego Barona i Alfreda Planety. 


Akt oskarżenia podkreśla 
na wstępie, że imperializm 
amerykański, realizując swe 
zbrodnicze plany wywołania 
trzeciej wojny światowej, or- 
ganizuje na terenie Niemiec 
Zachodnich i zachodniego 
Berlina ośrodki wywiadowc! 
oraz tzw. obozy dla uchod; 
ców, które w rzeczywistości 
służą jako punkty oparcia dla 
werbunku i nasyłania agen- 
tów na tereny ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej. 

M. in. w okresie od kwiet- 


nia do końca października 
1951 r. podczas usiłowania 
nielegalnego przekroczenia 


granicy zostali zatrzymani Bi- 
kulicz, Koj, Grleger, Baron i 
Planeta — wysłani do Polski 
w celu prowadzenia szpiego- 
stwa i dywersji. 


~B, andersowiec 
i kryminalista 

na usługach wywiadu 
amerykańskiego 


Oskarżony WITOLD BIKU- 
LICZ — były andersowiec i 


lokrotnie" 
kradzieże, został zwerbowany - 
do roboty szpiegowskiej przez 
kapitana wywiadu amerykań- 


karany za 


skiego w maju 1947 r. w cza- 
sie, gdy odbywał karę za kra- 


Plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 


Odzieżowego 


WARSZAWA (PAP) — Ple- 
num ZG Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Odzieżowego i Skórza- 
nego, które obradowało w 
Warszawie w dniach 8 i 9 bm. 
stwierdziło, że głównym za- 
daniem aktywu związku w 
walce o plan jest rozwijanie 
socjalistycznego współzawod- 
nictwa oszczędnościowego. 

Związek nasz — stwierdził 
na plenum w swym referacie 
przewodniczący ZG — Kowal. 
ski — już od kilku lat syste- 
matycznie rozwija ruch- osz- 
ci,dnościowy, Dowodem tego 
jest sil.y wzrost liczby zes- 
połów, stosujących metodę ra- 


i Skórzanego 


dzięckiej nowatorki, Lidii Ko- 
rabielnikowej. System kom- 
pleksowego oszczędzania sto- 
sują obecnie załogi ponad 100 
zakładów przemysłu „odzieżo- 
wego i skórzanego, uzyskując 
dzięki temu duże oszczędności 
w surowcu i materiałach po- 
mocniczych, Tylko w grudniu 
ub, roku korabielnikowcy na- 
szych zakładów zaoszczędzili 
txanin, skór, nici, igieł, kleju 
itp. na sumę 4,5 miliona zł. 
W czasie dyskusji wielu mk. 
tywistów omówiło konkretne 
sposoby uzyskiwania dalszych 
oszczędności i wykorzystywa- 
nia rezerw produkcyjnych, 


dzież w więzieniu w Schwae- 
bisch-Hall (Niemcy Zach.) 


Po podpisaniu odpowiednie- 
go zobowiązania — Bikulicz 
otrzymał szpiegowskie zadanie 
rozpracowywania m. in. pol- 
skiego lotnictwa 1 8 czerwca 
1947 r. został dołączony do 
grupy odsyłanych do Polski 
więżniów i w ten sposób prze- 
rzucony do kraju. 


Oskarżony został  poinfor- 
mowany, że w wypadku de- 
konspiracji na terenie Polski, 
winien starać się przedostać 
do Berlina zachodniego i 
w jakimkolwiek posterunku 
żandarmerii MP zgłosić się do 
oficera wywiadu  amerykań- 
skiego CIC, podając swój nu- 
mer rozpoznawczy, 


Podczas pobytu w Polsce 
Bikulicz zebrał zlecone mu 
przez wywiad amerykański 


dane szpiegowskie dotyczące 
Wojska Polskiego i przemy- 
słu, po czym w dniu 5 marca 
1951 r. nielegalnie przekroczył 
granicę, udając się do zachod- 
niego sektora Berlina, gdzie 
natychmiast nawiązał kon- 
takt z oficerem CIC. 


Po przesłuchaniu w siedzi 
bie wywiadu amerykańskiego 
w Zehlendorfie Bikulicz zo- 
stał skierowany do punktu dla 
obcokrajowców w Berlinie. 
Punkt ten służył wywiadowi 
amerykańskiemu do werbo- 
wania agentów spośród prze- 


„bywających w nim przestęp- 


ców zbiegłych z Polski, 
Pod szyldami instytucji 
udzielającej. pomocy 


„uchodźcom“ 


Osk. KOJ. również notory- 
czny kryminalista, kilkakrot- 
nie karany za pijaństwo, 
awanturmctwo i kradzież 
zbiegł z Polski w sierpniu 
1949 r. do Berlina zachodnie- 
Zo, gdzie przez policję zachod- 
nio-niemiecką został skiero- 
wany do punktu dla obco- 
krajowców, 


W styczniu 1951 r. Koj ze- 
tknął się z placówką wywia- 
du amerykańskiego, zamasko- 
waną szyldem instytucji u- 
dzielającej pomocy „uchodź- 
com“ z Polski. W tym ośrod- 


Polityka rządu de Grasperi'ego 


rujnuje gospodarkę Włoch 


Tow. Togliatti o programie 


socjalnego odnowienia kraju * 


RZYM (PAP) — Na Plenum KC Komunistycznej 
Partii Włoch 6 bm. sekretarz generalny Partii Palmi- 


ro Togliatti zabrał głos w dyskusji nad 
punktem porządku dziennego: 


pierwszym 
„Ochrona i odbudowa 


obszarów dotkniętych klęską powodzi“, 


Nie jest przypadkiem — 
powiedział m. in. Togliatti — 
że uwaga plenum skupiła się 
na tym zagadnieniu. Chod: 
tu o najważniejszy we Wło- 
szech fakt polityczny od cza- 
su wyborów samorządowych 
w maju i czerwcu ubiegięgo 
roku. Powódź stanowiła cięż- 
ki cios dla znacznej części 
ludności. Wyrządziła ona 0- 
gromne szkody organizacji e- 
konomicznej kraju. 

W związku z powodzią uja- 
wniły 


w pełni następstwa 


faktu, że Włochy — to kraj 
słaby pod wzgledem ekono- 
micznym, o zacofanym Wwy- 


ekwipowaniu swego przemysłu 
i rolnictwa, a zarazem kraj, 
k'óry od dziesiątków lat mar- 
naje swe zasoby na przygoto” 
wanie wojen i awantur im- 
perialistycznych, 

Ludzie stojący na czele rzą- 
du, a przede wszystkim De 
Gasperi, wspólnie z reakcyj- 
nym  klerem i dowództwem 

cudzoziemskich, uknu- 


Mówca 
kteryzował stanowisko rządu 
wobec zagadnień * międzyna- 
rodowych. Stwierdził on, że 
w'oskie koła rządzące wła- 
śnie w ostatnich tygodniach 
wzmogły realizowanie zarzą- 
dzeń zwiazanych z tzw. poli- 
tyka. atlantycka. 

W ten sposób — powiedział 
"Togliatti — uwydatnia się co- 
raz bardziej agresywne sta- 
o klerykalnego rządu 
ð mposłusznego rozka- 
nserializmu amerykań- 
skiego, Jednakże włoskie koła 
rządzące muszą mimowol 
przekonywać się, że z dniem 


k ludzie wierzą coraz 
mniej argqumentom na rzecz 
podobnej polityki. Wkrótce 
dojdzie może do tego, że trze- 


ba beczie rozpisać kónkurs, 
najlepiej wśród pensjonariu- 
szy domów dla obłąkanych. 


ażeby znaleźć kogokolwiek, 
kto wierzyłby jeszcze w sła- 
wetną „groźbę agresji ra- 


dzieckiej*, Zaczynają to w- 
docznie suostrzezać władcy 
zachodu. Tym właśnie tł 
maczy się fakt, że sta 
oni ostatnio pr: 
wą maskę — tzw 
mu europejskiego". 
Pierwszym ich poczynaniem. 
w kierunku stworzenia — jak 
powiadają — „jedności Euro- 
py“ jest wskrzeszanie milita: 
ryzmu niemieckiego. 
Zadanie komunistów pole- 
ga na demaskowaniu wobec 
całego świata kłamstw im- 
perialistów amerykańskich 0- 
raz Klerykalnych  sługu- 
sów o „jedności Europy". 


W dalszym ' ciągu swego 
przemówienia Togliatti omó- 
wił następstwa wewnętrzno- 
polityczne obecnej polityki 
rządu włoskiego. 

Togliatti podkreślił, że go- 
rącymi  rzecznikami frontu 
atlantyckiego są dzisiaj ele- 


menty faszystowskie. 

"Togliatti wyraził przekona- 
nie, że w kraju istnieje poten- 
cjalna większość zdolna do 
poparcia programu socjalnego 


„odnowienia Włoch. 


Omawiając propozycję ko- 
munistów i socjalistów Tog- 
liatti stwierdził, że propozy- 
cją najdalej idącą jest utwo- 
rzenie rządu pokoju, to jest 
takiego rządu, który wyrzek- 
nie się polityki atlantyckiej, 
a będzie realizował politykę 
przyjaźni .i współpracy ze 
wszystkimi narodami, polity- 
kę pokojowego współistnienia 
ze wszystkimi ustrojami. Jest 
to — powiedział mówca — 
najwyższy punkt, jaki można 
osiągnąć w walce o osłabie- 
nie napięcia  wewnętrzno-po- 
litycznego. Natomiast propo- 
zycje, zrozumiałe dla, tych 
wszystkich, którzy jeszcze nie 
zdali sobie sprawy, co ozna- 
cza rząd pokoju proponowa- 
ny przez komunistów, sprowa- 
dzają się zasadniczo do 3 pun- 
któw: j 


1-1) odroczenie _ wszystkich 


nadzwyczajnych wydatków 
wojskowych do czasu, aż po= 
wzięte zostaną środki napra- 
wienia szkód, wyrządzonych 
gospodarce kraju ostatnimi 
klęskami żywiołowymi, 

2) zlikwidowanie wrogości i 
dyskryminacji w stosunku do 
ZSRR, krajów demokracji lu- 


dowej, Chińskiej Republiki 
Ludowej i innych krajów, to 
jest przejście od polityki roz= 


bijania Europy i podżegania 
do nowej wojny, do polityki 


rzeczywistej jedności Europy 
i współpracy ze wszystkimi 
narodami. 


3) zlikwidowanie wszystkich 
form dyskryminacji między 
obywątelami oraz powrót rzą- 
du i wszystkich władz pań- 
stwowych: na grunt legalności 
konstytucyjnej. 


15 rząd Francji upadł 


Po blisko półrocznym istnieniu rząd 
Plevena, 15 rząd Francji od chwili za- 


kończenia wojny, rozpadł się, 


ku tygodni w pałacu Burbońskim to- 
czyły się debaty nad budżetem Francji 
projekcie budżetu, 
przedłożonym w Zgromadzeniu Narodo- 
wym, rząd Plevena wyłożył swe karty 

Zażądał znacznego podniesie- 


na rok 1952, 


na stół, 
nia wydatków na zbrojenia, 


jeszcze większych funduszów na kon- 


tynuowanie 
namie, 


„brudnej, wojny” 


Stowem węży BE że 
rządu jest 


żarami niż w roku 1951 


W ciągu tych kilku tygodni reakcyjna 
francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego przyznała na styczeń i lu- 
ty kredyty wojskowe w wysokości 130 
miliardów franków oraz na woinę w 


większość 


Indochinach — 380 miliardów 


(prócz 50 miliardów franków przezna” 
a figurujących w 


czonych na ten cel, 


pozycjach budżetu cywilnego). 
że w roku 1952 
kredyty wojskowe wyniosą 780 miliar- 
dów franków, a wraz z wydatkami na 
1.200 mi 
W tem sposób 40 proc. bud- 
żetu ma pójść na cele wojskowe (w ro- 


tych liczb wynika, 


„brudną wojnę” ponad 
franków. 


1 dem 


ograniczenia wydatków na bu- 
downictwo, na ubezpieczenia społeczne. 
i zamiarem 
ontynuowanie į poglębianie 
polityki wojennej kosztem obarczenia 
mas ludowych jeszcze większymi cię- 


ku szpiegowskim oskarżony 
został szczegółowo przesłucha- 
ny przez pracowników wy- 
wiadu amerykańskiego Puka, 
„Stefana“ i „Artura“ 

Koj skontaktował również 
z Pukiem i „Stefanem“ współ- 
oskarżonego Bikulicza, który 
przekazał im szereg szpiegow- 
skich informacji dotyczących 


Wojska Polskiego i przemy- 
słu. . 
W kwietniu 1951 r. „Artur“ 


zlecił Kojowi  przeprowadze- 
nie iw Polsce szeregu zadań 
szpiegowskich. Zadania te po- 
legały m. in. na „rozpracowa- 
niu“ w Polsce pewnej kopal- 
ni i na przekazaniu na wska- 
zane miejsca w Poznaniu we- 
zwania do niejakiego płk. Ski- 
bińskiego do stawienia się w 
Berlinie oraz zaszyfrowanych 
wiadomości, Oskarżony otrzy- 
mał również polecenie prze- 
prowadzenia płk, Skibińskieć 
Ro przez granicę. „Artur“ dał 
wówczas Kojowi pewną sumę 
pieniędzy w markach | Aola- 


rach. 

Zadanie 
„tozpracowania” 
kopalń 

Osk. PAWEŁ GRIEGER 


jest defraudantem, który z 
obawy przed odpowiedzialno- 
ścią 12 czerwca 1950 r. zbiegł 
z Polski do Berlina zachod- 
niego. Po kilku dniach poby- 
tu w punkcie dla uchodźców 
w Berlinie, Grieger został 
skierowany do konsulatu 
USA, gdzie przesłuchał go 
pracownik wywiadu amery- 
kańskiego „Bill“. W wyniku 
rozmowy z „Billem”, oskarżo- 
ny podpisał następnie zobo- 
wiazanie współpracy z wy- 
wiadem- amerykańskim. 

W sierpniu 1950 r. Grieger 
otrzymał od „Billa" polecenie 
udania się do Polski z zada- 
niem zorganizowania „kana- 
łu przerzutowego” i sieci wy- 
wiadowczej na terenie Górne- 
gò Śląska, „rozpracowania“ 
pewnych kopalń oraz przygo- 
towania miejsóa dla zainsta- 
lowania radiostacji i zorgańi- 
zowania jej: obsługi. 


Oskarżony, wykonując w 
kraju zlecone mu zadania 
szpiegowskie, zwerbował m. 


in. do współpracy z wywia= 
amerykańskim swego 
znajomego właściciela restau- 
racii Franciszka Barańskiego 
i Mariana Kruszyńskiego. 


Oszczerczy wywiad 
dla „Wolnej Europy" 


Osk. JERZY BARON. — w 
czasie okupacji Volksdeutsch 
— jest byłym żołnierzem 
Wehrmachtu i korpusu An~- 
dersa. Baton w marcu 1951 r. 
w Kochłowicach usiłował za- 
mordować swoją żonę i dzie- 
cko, strzelając do nich kilka- 
krotnie z przechowywanego 
nielegalnie rewolweru. 

Baron zbiegł z kraju w po- 
czątkach mąja 1951 r., udając 
się do zachodniego sektora 
Berlina, gdzie za pośredni- 
ctwem funkcjonariuszy poli- 
cii zachodnio - niemieckiej 
został skierowany do punktu 
dla obcokrajowców. Po kilku 
dniach oskarżony został za- 
prowadzony przez agenta wy 
wiadu do placówki wywiadu 
amerykańskiego, gdzie został 


Od kil- 


pieczeń 


łożenia 


w Viet- 
się niesłychanie 
dniami 


zapadł większością 


adal przyznania 


franków 
wych, , walczących 
Już z 
odważyli się 


rdów 


GŁOS ROBOTNICZY 


10 stycznia 1952 r. (Nr 9) 


. Landsknechci imperializmu światowego 


Wilhelm Zangen | 


Wilhelm Zangen jest fak- 1930, tj. -w okresie, kiedy amerykańscy koledzy dali 
tycanym gospodarzem kon- większość przemysłowców i niemieckim monopolistom 
cernu: „Mannesmann“, zajmu- finansistów niemieckich u- wolne ręce w dziele rozpęta- 


ważała, 


jącego w świecie kapitału 
jeszcze otwarcie 


przyjęty przez zatrudnionego ycję potężnego monopoli- 
tara przedwojennego dwójka- ko, w dziedzinie produkcji swego związku z bandą 
rza „Stefana“. „Stefan*, po | rur metalowych. Przed woj- rów hitlerowskich Sam Zan- 
szczegółowym przesłuchaniu i | ną firma ta posiadała 328 gen nie bawił się jednak w 
uzyskaniu od oskarżonego in- | przedsiębiorstw. W czasie takie ceregiele, Ten kierow 
formacji szpiegowskich, doty- | wojny osiągał fantastyczne nik jednego z najbardziej 
czących m. in. produkcji pol- gyski ze względu na ogromn2 lagresywnych przedsiębior: 
skich kopalń oraz jednej Z | zapotrzebowanie tej produkcji niemieckich kontynuował st 


im nia nowej wojny światowej. 
ć Jednocześnie Zangen i inni 
przemysłowcy hitlerowscy za- 
sobje poparcie angiel- 
skich imperialistów. Sam Zan- 


a sir Percy Millsem. 
Za pośrednictwem niejakie- 


hut — zwerbował Barona do | dla przemysłu wojennego hit- rą tradycję firmy,( która fi- go Gerharda — agenta firmy 
roboty szpiegowskiej na rzecz | jerowskich Niemiec. nansowała w swoim czasie 0- Mannesmann“ w USA- — 
wywiadu amerykańskiego. łalność Zangena może sławiony „Związek. Panget- Zangen był również w kon- 
* „Stefan* zaaranżował rów- | służyć jako doskonałą ilustra- mański* — główną agresywną tąkcjć z poientatami przemy- 


cja charakteru niemieck'ego organizację Niemiec kajzerow= 
imperializmu. Zangen był w skich, a w przededniu pierw= 
liczbie przemysłowców nie- szej wojny światowej (w re 
mieckich, którzy aktywnie +1911) brała udział w zorga 

przyczynili się do zagarnię- zowaniu znanej prowokacji w 
cia władzy w Niemczech przez Maroku, kiedy to dla az 
klikę Hitlera, Goeringa 4 nia od Francji ustępstw ko- 


słowymi Ameryki. 

Po drugiej wojnie Świato- 
wej, gdy monopoliści amery- 
kańsko - angielscy przystąpili 
do odrodzenia agresywnych 
monopolistycznych sił w gza- 


nież rozmowę Barona z przed- 
stawicielką rozgłośni radio- 
wej „Wolna Europa", W toku 
tej rozmowy, za którą oskar- 
żony otrzymał wynagrodzenie 
10 marek i kilka sztuk papie- 


rosów, Baron rzekazał stó lemti 
przedstawicielce „Wolnej Eu- | Himmlera, lonialnych na rzecz Niemiec u. T ra = a 
ropy“ szereg oszczerczych Zangen wstąpił do parti wysłano do Agadyru PER spodarczego angielskiej’ ad- 
ESA szkalujących Polskę | hitlerowskiej już w roku o CZERNEJ ministracji „wojskowej mia 
s, 1 A i w nowany został stary znajo- 
Latem Baron został przez N z Już w pierwszych latach my Zangena — sir Percy 
„Stefana“  wyprawiony do Truman — siewca wojny | panowania Hitlera «koncern Mills; a amerykańscy przyja- 
Polski w celu przeprowadze- zagarnął w ramach „aryzacji* ciele firmy „Mannesmann“ 
nia szeregu zadań szpiegow- szereg  ódebranych Żydom zaczęli dscydować o kursie 
skich, a ASO PORE a polityki USA w Niemczech 
potem ziekolwiek sta- Zachodnich. wiście, prze- 
(pl esi © nął but hitlerowskiego  żoł- de pkan -i APA . się 
ay, Kania E daka, tam natychmiast zja” oni o wznowienie stosunków 
Kaa Naryn berate doje |wiali się dyrektorzy koncer- z niemieckimi monopolistami, 
skierójyady (zosłał do punktu |a, bedlitośnie mpige oku między” innymi z Zangenem, 
dia AAE Wezwany À powane kraje. „Mannesmann“ wobec którego natychmiast 
En o oso padla | zagarnął fabryki w Czecho- cofnięto oskarżenie o udział 
W EWIWROCO AnerykAR= j słowacji, Polsce, Francji, Ho- w hitlerowskich zbrodniach 
skiego CIC, przeprowadzają- dii, na Wegrzech, w Ru- wojennych. 
cego na terenie tego punktu munii. Zangen wespół z za- Przy pomocy  amerykań- 
werbunek agentów, Planeta rządem rustu „Vereinigte - ielskich finansistów 
przekazał wywiadowi amery- Stahlwerkć* poczynali sobie przemysłowców Zangen 


kańskiemu szereg szpiegow- 


skich informacji z  dziedzi- 
ny wywiadu wojskowego i 
gospodarczego. 


W końcu 1950 r. i początkach ` 


w Europie zachodniej, tak, że 
apetyty ich zazlarmowały nie 
ma żarty innych wielkich 
przemysłowców niemieckich, 
którym. jednak nie udało się 


przystąpił do odbudowy kon- 
cernu „Mannesmann”. Dziś 
Zangen zawalony jest robotą: 
wojenny koncern „Mannes- 


manna“ włączony został do 
1951 r. Planeta nawiązał kon- wskórać u tych dwóch systemu „obrony amerykań- 
takt z agentami wywiadu wielkich drapieżców. skiej“ w Europie. 
amerykańskiego „Jerzym“ 1 Zangen. grobi? w, Niemczech Amerykańscy  podżegacze ` 
„Stanisławem. którzy będąc hitlerowskich  wælką ka- wojenni potrzebują starych 
przedstawicielami ekspozytu- rierę. W r. 1988 Hitler mia- hitlerowskich speców od 
ry tego wywiadu występu- nował go przewodniczącym agresji, Nie biorą oni jednak 
jącej pod nazwą „rady po- t. zw. „Meichsgruppe + Indu- pod uwagę bardzo istotnego 
litycznej* zwerbował oskar- lstrie', Na naradach wąskiego czynnika — woli narodu nie- 
żonego do roboty  szpiegow- koła „wybranych“ przemy- mieckiego, jego dążenia do 
skiej przeciwko Polsce. słowców skrzypiący głos Zan- pokoju. Na jednej trzeciej 
Po przejściu szczegółowego gena rozlegał się coraz bar- obszaru Niemiec — w NRD 


dziej, zuchwalej, pewniej. eA 
W przededniu wybuchu woj- 


mokratyczne siły. Nie- 


przeszkolenia szpiegowskiego 
miec "położyły kres panowa- 


pod kierunkiem agenta wy- 


wiadu amerykańskiego „Ka- ny w r. 1939 Zangen jako niu  Zangenów,  Kruppów, 
rola“ — Planeta zaop. trzony przewodniczący „Reichsgrup- Schnitzierów. Niemieccy pa- 
w fałszywe dókumenty, pie- pe - Industrie“ al udział tri ystepują coraz ener- 
niądze i materiały szpiegow- w naradzie z przedstawi przeciw amerykań- 


lami Federacji  Przemysłow- 
ców, Brytyjskich", Narada ta 
przeszła do historii pod naz- 
wą „handlowo - finansowego 
Monachium“. Na naradzie tej 
brytyjscy przemysłowcy i ich 


skim imperialistom i ieh za- 
chodnio - niemieckim „part- 
nerom* usiłującym rozpalić 
pożogę nowej wojny  Świato- 
wej. i 


skie, został w dniu 5 września 
1951 r. wysłany do Polski z 
zadaniem organizowania sieci 
szpiegowsko-dywersyjnej. Po 
przybyciu do kraju Planeta 
został zatrzymany. 


/ M MIELNIKOW 


pierająca rząd stale topniała. 
gólnie w ostatnich dniach, gdy w Zgro- 
muidzeniu Narodowym 
żył projekt reform w dziedzinie ubez- 
społecznych oraz podatków, 
mających na celu wyciśnięcie ze spo- 
łeczeństwa francuskiego dalszych środ- 
ków na cele wojenne i projekt refor- 
my kolejnictwa — przewidujący pewne 
„oszczędności" kosztem redukcji znacz- 
nej ilości kolejarzy francuskich — skle- 
cenie większości w zgromadzeniu stało 
trudne. 
reakcyjna „Aurore 
nieznaczne zwycięstwo Plevena w glo- 
sowaniu nad jednym z tych wniosków 


341 głosów prze“ 
ciwko 243 w poniedziałek, gdy Pleven 


czajnych pełnomocnictw w 
ograniczenia kredytów na kolejnictwo. 
Reakcvjna większość Zgromadzenia za- 
łamała się pod naciskiem mas 


wojny i głodu, Prawicowi socjaliści nie 
zastosować 
sprzed kilku dni, gdy wstrzymaniem od 
głosu uratowali większość, 

Dymisja rządu Plevena ujawniła jesz- 
cze raz siłę ludy francuskiego, 
coraz mocniej zespala swe szeregi w 


-Fiasko amerykańskiego planu 
t zw. „akcji zbiorowych. 


s s ; zač 6j prestiż“. Gorli- Polityczna wysłuchała prze- 

Obrady Komisji Politycznej ONZ Pie zabiegali o odrzucenie mówienia szefa delegacji 
y ż ili iedzi możliwie majwiększą ilo: ZSRR, min. Wyszyńskiego, 
PARYŻ (PAP). Jak już donosiliśmy, na poniedział- głosów radżieckiego pro który stwierdził, że delegacje 
kowym posiedzeniu Komisji Politycznej zakończyła się ty rezoluci „ pizewidującego USA. Anglii, Francji i Brazy- 
dyskusja nad spfawozdaniem tzw. komitetu „akcji zbio- zozwiązanie komitetu „akcji lii, występując przeciwko nie- 
rowych", We wtorek Komisja przystąpiła do głosowa- zbiorowych“ í niezwłoczne zwłocznemu zwołaniu perio- 
nia nad projektem rezolucji ll-tu państw i poprawkami zwołanie periodycznego po- dycznego posiedzenia Rady 
do tego projektu. i sledzenia Rady  Bezpleczeń. Moznieezeństya, „wykazują 
stwa. . swa  niechęt uregulowania 

Podsumowując wyniki dys- dnoczonym  ustosunkowali Delegat Francji, usiłując spornych problemów i zlikwi” 
kusji, po  przeańalizowaniu się negatywnie do amerykań- je w. fałszywym dowania napiecia sytuacj 


skiego programu tzw. „akcji miedzynarodowe, 
zbiorowych“, odmówili apro- 
baty sprawozdania komitetu 
„akcji zbiorowych“, 

Nawet delegat Wenezueli — 
jeden z współautorów rezolu- 
cji ll-tu krajów. uważał za 
konieczne przypomnieć, ż 
możliwość wysyłania Wi 


stanowiska delegacji różnych 
krajów, w tej liczbie tych, 
które zwykle ślepo podpo- 
rządkowują się  dyktatowi 
Stanów Zjednoczonych, szef 
delegacji ZSRR — minister 
Wyszyński  skonstatował w 
swym wtorkowym  przemó- 
wieniu całkowite fiasko ame- 


stanowisk(k Związku EPAL 
Radzieckiego, aby w ten - Nastepnie Komisja przystó- 
sposób doprowadzić do od- biła do głosowania nad 
rzucenia rezolucji radzieckiej, przedstawionym projektem 
wygłosił długie, antyradzieckie rezolucji i nobrawkami do te= 
przemówienie. Ro- projektu. 
Odpowiadają: delegatowi Ponieważ pierwszy punkt 
min. Wyszyń- projektu rezolucii radzieckiej. 
przewidujący rozwiazanie Ko- 


ę > „ in.: Przed- 
rykańskiego planu tzw. „ak- Wenezueli poza/granice kra- SKi odwage m no nsi, miteta taw, „akoli biorac 
cji zbiorowych". W toku dys- ju jest niezwykle ograniczona SYN mysza, istnienie veta Wych“, przekreśla projekt 
kusji wiele delegacji wniosło o Sęk A SR e jest prawnie usankcjonowane. zolucji Il-tu, oddano go pod 


do projektu rezolucji —11-tu Jest to oczywiście znaczny Fłosowanie w pierwszej ko- 


krajów poprawki, które w na V sesji Zgromadzenia O- JE i , lejności. 

istocie rzeczy pozbawiły kólneo. gdy omawiano rezo- Krok naprzód, áwiedoziey, w Mimo 2e zpaczna cześć de- 
ogł CC AT SE PA p „jedności na rzecz no- las i daje pozytywne rezul- legacji wyraziła w toku dys 
bloku anglo - amerykański Przedstawiciele | Stanów taty. p. oo cy ORA To 
go — jedni bardziej odważ- Zjednoczonych, Wielkiej Bry- Przedstawiciel Francji — Tyt (0X gojewaaja ta wię ae 
nie, inni mniej odważnie, w tanii i Francji czując, że teh mówił dalej Wyszyński na- Gęuy, sie głosować ta 
zależności od stopnia ich pod- rezolucja doznaje flaska, u- wiązał do projektu rezolucji Śmielły 8 


pierwszym punktem propozy= 
cji radzieckiej, Odrzucono go 
większością głosów. 


Następnie odbyło się gło- 


porządkowania Stanom  Zje- czyni 


wszystko, aby delegacji radzieckiej. Oponuje 
om przeciwko _periodycznym 
posiedzeniom Rady  Bezpie- 


czeństwa w formie propono- 


„Uraz 


wanej przez projekt rezolucji sowanie nad zrewidowanym 

ZSRR. Projekt rezolucji ra- projektem rezolucji  11-tu 

y 3 3 4. dzieckiej proponuje niezwłocz- krajów,  zawierajacym po- 
Szołe. cenie kraju w bazę wypadową przeciw | ti" zwołanie perlodycznego prawki, które odrzucają 
PoWnónie wtedy, gdy w Zgromadzeniu | posiedzenia rady, a delegat punkt. aprobujący Głrrawoz- 


Pleven przedło- danie komitetu „akcji zbioro- 


wych* i zezwalają krajom — 
członkom ONZ na to, by nie 
brały udziału w tych „ak= 
cjach, Za tym  skastrowa- 
nym, z punktu widzenia za- 
już sześć miesięcy bez żad- mierzeń delegacji USA, pro- 
nych rezultatów, ale może po- iektem rezolucji, oznaczają- 
sczekać jeszcze sześć fniesięcy. cym w istocie fiasko amery- 


francuski występuje właśnie 


Narodowym reakcja uchwalała kredy- An 


ty na zbrojenia, w Velodrome d'Hiver*) 
prawdziwi przedstawiciele francuskiego 
narodu uchwalili program uratowania 
Francji przed widmem nowych wojen. 
Kilka tysięcy delegatów przybyłých z 
wszystkich zakątków kraju na Narodo- 
wą Konferencję Obrońców Pokoju 
obradowało nad sposobami zapobieże- 


przeciwko temu, 
niezwłocz. Twierdzi om 
jest człowiekiem bardzo 
` cierpliwym, że wprawdzie ro- 
kowania koreańskie toczą się 


h Eh 5 dnak DANÉ Kkañskiego planu tzw. „akcji 
d kil i h k My jednak, sądzimy, że dla kiego j 
o ólreślia ców adlantyckieh, ad konkeetnymi | każdego, kto rzeczywiście po- zbiorowych“, glosowało 51 de- 


legacji. Przeciwko temu pro- 
jektowi — 5 delegacji (ZSRR, 
Ukraina, 


metodamiśwalki 


z francuskimi wyko: | ważnie podejdzie do tej spra- 
nawcami tych planów. Na konferencji 


wy, powinno być jasne, iż ro- 


r i | ; e gia ię A Białoruś, Polska | 

„krótkim od ku śmier- tej opublik "Apel do Narodu” w | kowania w Panmundżonie nie > 

a m AAA E wyroku dmc: którym obrońcy pokoju wzywają naród | mozą być obliczone tylko na We owe ko s 4 
Wyrok śmierci na gabinet Plevena do jak najenergiczniejszego udział cierpliwość, lecz że trzeba je „(lndie, Indonezia 1 Argenty- 


na) wstrzymały się od głosu, 
w głosowaniu nad poszczegól- 
nymi punktami rezolucji 11-tu 


imi sobami przy- 
zyé z tym, aby zakończy* 


1) w walce o powszechne rozbrojenie, 
o zmuszenie rządu do zerwania z poli- | Sp: 


rządowi madzwy:  tyką wojny, która przynosi tylko nę- | ły się pomyślnie. å n am ucji 11. 
sprawie d dzę i glod, 2) do walki przeciw. wojnie Na popołudniowym posie- Krajów wzi AS Aa oai 
w Wietnamie i na Korei, która pochła- | dzeniu delegaci szeregu kra-, * gacji. 


Mimo że projekt 


rezolucji 
11-tu krajów 


ostał przyjęty, 
świadczy o 
fiasku amery] kiego planu 
tzw. „akcji zbiorowych“, Na 
podstawie tej rezólucji u=- 
chwalonej w jej obecnej for- 


nia tysiące ofiar i o uregulowanie kone | jów, w tej liczbie Afganista- 
fliktów drogą pokojowych rokowa nu, Burmy.* Argentyny i 
3) do walki przeciw remilitaryzacji | Guatemali, zgłosili wiele isto- 
Niemiec Zachodnich dokonywanej przy | tnych poprawek do projektu 
współudziale rządu Plevena, a zagraż: rezolucji 11-tu krajów. 
jącej pokojowi w Europie, l; Szef delegacji  czechosło- 
Program ten jest platformą porozu | wackiej, Sekaninova, oświad- ch! 
mienia wszystkich Francuzów-patrio- | czyła, że delegacja jej głoso- mie, rząd „amerykański 
tów niezależnie od ich przekonań poli- | wać będzie przeciwko pro- bedzie mógł domagać się od 
tycznych. Pod jego hasłami naród fran- jektowi rezolucji 11-tu„ Do- krajów — członków ONZ, aby 


ludo- 
przeciw polityce 


„kruczka” 


który 


ku 1951 — jak stwierdził minister walce przeciwko rządom zdrady naro- cuski walczy o pokój i wolność. nieważ celem tei rezolucji ich rezerwy wojskowe i siły 
Mayer — Francja wydatkowała na dowej, przeciwko lokaiom amerykań* jest przekształcenie ONZ w zbrojne brały udział w agre- 
brudną wojnę i zbrojenia 32 proc. bud- skich  imperialistów. Niejednokrotnie GEORGES SORIA narzedzie agresywnej ; polity- sywnych planach wojennych 
żetu), naród francuski ostrzegał zdradzieckie «| ki USA. $. j USA. . 
Przeforsowanie tych kredytów nie rządy, że nie zgodzi się na rolę mięsa 7 W dyskusji wziął również Głosowanie nad radzieckim 


było rzeczą łatwą. 


wnioskami, 


Obrazem tego są 
kolejne głosowania nad poszczególnymi 
w których większość por 


i wol 
y 


armatniego atlantyckich organizatorów 
wojny, że nie da się pozbawić chleba 
Model 1 nie pozwoli na przeksztat- 


*) Wielka hala paryska, w której od- 
była się niedawno konferencja obroń- 
ców pokoju. SĘ 


udział szef delegacii polskiej, 
wiceminister Wierbłowski. 
Z wielką 


projektem rezolucji odbędzie 
_._ Się na następnym posiedze- 
uwaza Komisja niu. 


10 stycznia 1952 r (Nr 9) 


Medlug ` 
melody nż. Kowalewa 


rartak w Krzeszowicach 
zawdzięcza swoje sukcesy 
rgantzowaniu pracy Wes 
dług przodujocej metody 
inż Kowalewa, 
Na zdjęciu:  wyładowywa- 
nie surowca Za pomocą 
echanizowanego dźwigu 


Systematyczna troska o czy- 
stość partii oraz planowe re- 
gulowanie wzrostu partii są 
nieodłączną i podstawową 
częścią realizacji polityki par- 
tii, kształtowania jej oblicza 
ideowego, umacniania auto- 
rytetu "r _przeobrażającego 
wpiywu na masy 
' Partia składa się z przodu- 
jących ludzi naszego narodu, 
przede wszystkim z -przodują- 
cych ludzi klasy robotniczej. z 
jej rdzenia, zahartowanego w 
bojach klasowych z burżuazją 
z zaboreami-okupantami w 
walce o Polske wolną. bez u- 
cisku i wyzysku Jej trzon 
stanowią dziś najbardziej ide- 
owi, ofiarni budowniczowie 
naszego państwa ludowego 

Nasza partia — to partia 
proletariatu, jedynej klas; 
która, wyzwalając siebie z nie- 
woli kapitalistycznej. wyzwala 
cały lud pracujący. Nasza po- 
lityka jest klasową polityką 
proletariatu, wyrażającą dą- 
żenia całego narodu polskiego. 

Politykę taką może nakre- 
ślać i realizować tylko taka 


partia, której większość sta- 
nowią robotnicy, najbardziej 
świadomi interesów i celów 
swej klasy, duszą | ciałem 
oddani sprawie budowy nowe- 


go społeczeństwa 
Większość robótników w 
partii zapewnia jej bezkum- 


promisowość w walce z ki 
dym odstępstwem od ideologii 
proletariackiej, od <narsiz- 
mu - leninizmu,  uodparnia 
partię na wszelkie wrogie i 
obce wpływy. czyni partię 
sprężystą, bojową. zdolną 
przezwyciężyć największe tru- 
dności na drodze do celu, 


Sprawie składu partii, jej 
czystości i planowemu  wzro- 
stowi specjalną uwagę poświe- 
ciło TI Plenum KC PZPR 
Towarzysz Bierut stwierdził 
wtedy między innymi: „W ca- 
łym szeregu organizacji par- 
tyjnych obserwujemy szybszy 
wzrost liczby urzędników 
wśród członków partii niż ro- 
botników i chłopów“, co „„...po- 
woduje oderwanie partii od 
mas robotniczych i chłopskich 


W ZPW im. Dabrowskiego w Zgierzu 
brak troski o robotników 


— Chodźcie, chłopcy, po o- 


wnowę — zwraca się do trzech 
młodych, tkaczy Aleksander 
Budaj, tkacz z oddziału 3b 
ZPW im. Dabrowskiego w 


Zgierzu, Jeszcze jedna minuta 
i już przestaje pracować 8 kro- 
sien. Nie jest bowiem łatwą 
rzeczą przydźwigać osnowę z 
innego budynku, Przejście 
przez podwórze nie nastręcza 
większych trudności, ale jak 
tu Iść z takim ciężarem przez 
klatkę schodową, która jest 
tak wąska, że ledwo pomieści 
dwie osoby! Osnowa prawie 
dwa metry szeroka — waży 
ponad 150 kg, A trzeba ją 
wnieść na 2 piętro, ; 


O dźwiganiu osnów 
i „trdhsporcie” wątku 


Tkacz Budaj opowiada, że 
załoga od dawna już uskarża 
się na te niesłychanie ciężkie 
warunki pracy, — Z roku na 
rok obiecują nam, że zostanie 
założona winda. Chodzimy do 
rady zakładowej, do dyrekcji, 
tłumaczymy, że i produkcja 
na tym cierpi, bo postoje krop 
sien długo trwają, wszystko 
bez skutku, 

Majster Mieczysław Andrze- 
jewski przysłuchuje się narze- 
kaniom robotników i wzrusza 
bezradnie ramionami, 

— 0d trzech lat ciągnie się 
sprawa założenia windy — po- 
wiada, Wszystkie nasze 
prośby, to tak, jakby kto gro- 
chem rzucał o ścianę, 

Sprawa osnów nie stanowi 
jedynego przykładu całkowite- 
go braku troski o człowieka w 
tych zakładach. Na sali pro- 
dukcyjnej panuje dotkliwe 
zimno, Centralne ogrzewanie 
zaczęto zakładać jeszcze latem 
i do tei pory nie jest gotowe. 
Wprawdzie postawiono piec, 
ale nie można w nim palić z 
powodu dziurawych rur, 


Skarżą się tkacze, Gdzież 
jest opieka ze strony rady za- 
kładowej? Gdzie troska dyrek: 
cii o zaloge? Weźmy chociażby 
wątkarza Józefa Smiglera, Nikt 
nie zntroszczył się o wózek. 
którym by mós! przewozić wą; 
tek z jednego budynku do dru- 
giego, Józel Smigler wobec te- 
go ładuje wątek w kosz i kosz 
ten ciąśnie na sznurku przez 
kamieniste podwórze, albo i 
przez ulicę. Okazuje się, że 
wózek jest. wymaga tylko na- 


prawy. W oddziale 36 robot- 
niey pracujący przy dźwigu 
nie są zabezpieczeni przed e- 
wentualnym wypadkiem. Mani- 


pulują przy dźwigu, stojąc na 
krawędzi wybitej w murze 
dziury, 


Rada zakładowa 


, u 
„ie ma czasu 


Tkacze narzekają, że zarob- 
ki ich w ciągu ostatnich mie- 
sięcy poważnie zmalały, Coraz 
więcej potrąca się im za błędy 
w towarze. Błędy te są jednak 

owodowane przede wszyst- 

im _ niewłaściwą _ przędzą. 
— Mówimy ô tym stale na na- 
radach wytwórczych i na ze- 
braniach partyjnych — stwier 
dza tkacz, tow, Ostaszewski. 
—-Prosimy, żeby przędzalnia 
dawała nam lepszą przędzę, 
żeby rozpocząć tam walkę z 
błędami. Bez skutku, Produk- 
cja przędzalni jest stale jedna- 
kowa, a konsekwencje ponosi 
zaloga tkalni, 

Wszystkie te przykłady — 
to jaskrawy dowód zupełnej 
bezczynności i obojętności ra- 
dy zakładowej, Co w tej spra- 
wie stwierdza przewodniczący. 
rady, tow, Józef Barlicki? 
Skarży się na nadmiar pracy. 
— „U nas jest tak, że wszyst- 
ko muszą robić członkowie 
prezydium, Ani radni, ani mę- 
żowie zaufania, ani grupy 
związkowe nie chcą praco- 
waé", 

Tow. Barlicki jest zupełnie 
bezradny. Nie funkcjonują ko- 
misje przy radzie zakładowej, 

każdą najdrobniejszą sprawą 
robotnicy zgłaszają się bezpo- 
średnio do niego. Jasne, że nie 
gest on w stanie nic załatwić, 
że zajmuje się drobnostkami, 
gdy tymczasem ważne sprawy 
przeciekają mu przez ` palce. 

Owszem. wie i o braku windy, 

i o braku wózka! Chciał 

wszystko to załatwić, ale — to 

nie zdążył, to się nie udało. to 
znów były obiektywne trudno- 
ści itd, 


Trzeba zapewnić załodze 
lepsze warunki pracy 


Styl pracy rady zakładowej 
w ZPW im. Dąbrowskfego sta- 
nowi odstraszający przykład, 
jak nie należy pracować, Dziw- 
ne, że taki stan toleruje kie- 
rownictwo oddziału Związku 


Zawodowego Włókniarzy w 
Zgierzu. Instruktorzy oddziału 


przychodzą tylko pa sprawo- 
zdania, nie udzielają żadnych 
wskazówek, żadnej pomocy 


tow, Barlickiemu. 


Jak reaguje na ten karygod- 
ny styl pracy organizacji związ- 
kowej—organizacja partyjna za- 
kładu? Na przykładzie oddzia- 
łu3c można stwierdzić. że orga- 
nizacje oddziałowe nie zdają so- 


bie sprawy z obowiązku kierow- | 


nictwa politycznego radą od- 
działową, W oddziale tym I se- 
kretarz jest zarazem kierowni- 
kiem administracyjnym. Jakże 
więc może on dobrze wypeł- 
niać dwie odpowiedzialne funk- 
cje? i 


W Zakładach im. Dąbrow 


skiego niedobrze się dzieje. 
Wśród załogi panuje nastrój 
zniechęcenia, spowodowany 
brakiem troski o człowieka 
pracy. Za ten karygodny brak 
da przede wszystkim 
ja związkowa  zakła- 
du, której podstawowym zada- 
niem jest zapewnienie robotni- 
kom dobrych warunków pracy. 
Jest rzeczą niesłychaną, aby 
tkacze dźwigali ciężkie osno- 
wy, aby wątkarz w koszyku 
ciąśnął wątek, aby mie za- 
pewniono bezpieczeństwa ob“ 
sługującym dźwig. W Polsce 
Ludowej. robotnik — współ- 
gospodarz zakładu — powinien 
w pełni korzystać z opieki i 
pomocy swej organizacji związ- 
kowej i kierownictwa fabryki. 
Dlatego też karygodnymi wa- 
runkami pracy w ZPW im. Da- 
browskiego powinien wreszcie 
zainteresować się oddział Zw, 
Zaw, Włók, i Komitet Miejski 
PZPR. Przystępując do no- 
wych, trudnych zadań trzecie 
go roku Sześciolatki robotnicv 
muszą mieć 
możność jak najlepszego wy- 
konania tych zadań, Praca po» 

winna być dla nich radością, a + 
nie ciężarem,  iak to jest do- 

tychczas w ZPW im, Dąbrow- 

skiego, z powodu  biurokraty- 

zmu, bezduszności i obojętności 

czynników odpowiedzialnych 
za ten stan rzeczy, 


H. WRZESIŃSKA / 


zabezpieczoną 


i czyni ją podatną na wahania 
drobnomieszczańskie". 

Od tego czasu nastąpiła pe- 
wna poprawa. Wśród przyję- 
tych od okresu III Plenum do 
30 września ub. roku kandy- 
dztów do partii 56,8 proc. sta- 
nowią robotnicy, 21,5 procent 
chłopi, 20,7 proc. pracownicy 
umysłowi, 2,5 proc. inni. Licz- 
ba jednhk urzędników w par- 
tii jest w dalszym ciągu zbyt 
wielka. Uchwała III Plenum 
nie jest w dostatecznej mierze 
realizowana. „Nie należy za- 
pominać uczy towarzysz 
Stalin — że w każdej wielkiej 
partii, zwłaszcza partii takiej 
jak nasza, partii. która jest 
u władzy i w której znajduje 
się pewna ilość chłopów i el 
mentów urzędniczych, z bie- 
giem czasu nagromadzają się 
pewne elementy indyferentne, 
obojętne dla spraw praktyki 
partyjnej, głosujące z zam- 
kniętymi oczyma I płynące z 
prądem. Istnienie wielkiej li- 
czby takich elementów jest 
złem, które należy zwalczać” 
(Stalin, tom X. Str. 332). O- 
wym złem, o którym mówi to- 
warzysz Stalin, jest u nas fakt 
zbyt licznego, w. porównaniu 
z liczbą robotników i chło - 
pów, elementu urzędniczego, 
który jest szczególnie podatny 
na wszelkie drobnomieszczań- 
skieswpływy i wahania. 

Wiaome oznaki załamań i 
wahań w niektórych organi - 
zacjach partyjnych mieliśmy w 
HI kwartale ub. roku, kiedy 
trudności naszego budownie 
twa wystąpiły jaskrawiej niż 
dotychczas. Takie oznaki mi. 
liśmy. także w części wiejskich 
organizacji, w pierwszym 0- 
kresie walki o wypełnienie 
obowiązków wobec państwa. 

Życie jest dobrym nauczy- 
cielem. W toku przezwycięża- 
nia trudności, w toku realiza- 
cji zadań gospodarczych i wy- 
pełniania obowiązków wobec 
państwa — w partii naszej, 
uzbrojonej w słuszną linię po- 
lityczną, rosła aktywność, bo- 
jowość, podnosiła się świado- 
mość polityczna, łatwiej było 


GŁOS ROBOTNICZY 


sprawdzić, kto jest dobrym 
członkiem partii, a kto pod- 
szywa się pod jej miano dla 
osobistych korzyści. Zdecydo- 
wanie oczyszczaliśmy swe sze- 
regi z dwulicowców, z ludzi ob- 
cych i chwiejnych, z kariero- 
wiczów i biurokratów. Nau- 
czyliśmy się lepiej demasko - 
wać wroga, lepiej walczyć z 
przejawami oportunizmu. 
Organizacje partyjne, które 
wnikliwie przejrzały szeregi 
i usunęły ludzi niegodnycn 
być członkami czołowego od- 
działu klasy robotniczej, po- 
zyskiwały uznanie ludzi do- 
brych, przodowników pracy, 
przodujących chłopów, nau- 
czycieli, inżynierów, tęchników 
itd. Ludzie ci niejednokrotnie 
myśleli przedtem: Jakże ja, 
uczciwy, kochający Polskę i 
ideę socjalizmu człowiek, bę - 
dę pracował razem z wro- 
giem tej idei, z byłym człon- 
kiem sanacyjnego BBWR, z 


byłym WRN-owcem czy bu-* 


melantem. A przecież tacy lu- 
dzie siedzieli jeszcze do nie- 
dawna i siedzą jeszcze dziś w 
jejednej organizacji, Nie 
dkiwnet, że po usunięciu ta- 
kich jednostek zgłaszają się 
do parii towarzysze naprawdę- 
cenni, Takich faktów mieliś- 
my dużo. W ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy ub. roku do 
partii naszej przyjęto około 1Y/ 
tys. nowych członków, jedno- 
cześnie wzrosła dyscyplina i 
porządek w gospodarce par- 
tyjnej, Trzeba bowiem pamię- 
tać, że masy bezpartyjne wi- 
dzą partię taką, jakimi są jej 
członkowie, każdy członek 
partii — to zarazem jej przed- 
stawiciel, wyraziciel jej dą-- 
żeń i oblicza moralnego. 
Grudniowa uchwała*KC, po-, 
święcona sprawie wzrostu į re- 
gulowania składu partii, daje 
szczegółowe wytyczne reali 
zacji założeń „statutowych $ 
uchwał kierownictwa w- tej 
dziedzinie. ` 

Z uchwały wynika jasno, że 
wszelkie okresowe, kampanij- 
ne wykluczanie i przyjmowa- 
nie członków nie daje i nie 
może dać wyników odpowia + 
dających wzrostowi roli poli. 


Jedna z przodujących robotnie 


Awans robotnicy. 


Reymonta, Weronika Benedyczek, została obecnie wysunię- 
„ta na stanowisko brakarki: 


$ 


oddział pakarni 


IR 


ZPW ‘im. 


Kiedyś Tomasz Łuczak 


Życie Łucz 
kiepską. n 


stać gó było. 


kułaków, odrabi. 
— Trudno sobie 


le za to 


słownie chodziły nagie į bi 
nie mieliśmy odświętnego 


otoczyło opieką małoroln: 


statnio. 
Tomasz Łuczak wstąpił 


rolnych chłopów z Małkò 
1950 roku zdecydowali si 
zielni produkcyjnej trzeci 

Nie wolno . jednak myśl 
trudni 
Franciszek Sobczak, spółd 


w naszej jeszcze niskiej 
nej. 

Z początku w spółdzielni 
kowie było 17 członków. a 
ło zaledwie sześciu, 
spółdzie!nig, w gorzelni 


powolny 
późnej, w okresie siewów 


jącą w kole ZMP 
ZMP-owców 
przyjmując nowych członi 


„cydo 


Nie łatwo następówa 
Małkowie, W chwili 


pow. sieradzkiego, 45 ha ziemi, na której utrzy- 
mać musiał dużą, bo złożoną z 10 osób rodzi 
ka nie było więc łatwe, Żiem'ę miał 


sztucznych, zbierał więc nędzne plony. 
kowj brak było konia. Pożyczać go musiał od 


wyobrazić moją 
opowiada Tomasz Łuczak — dzieci moje, do- 
polepszyło nam się trochę, 
chłopów. Ale dopiero teraz zaczęliśmy żyć do- 
lej, zrozumiawszy, że jedyną dro- 
się od nędzy, od kułackiego wy- É: 


zysku jest gospodarka zespołowa, Podobnie my- 
ślało kilkunastu innych małorolnych i średnio- 


polepszyło nam 


Rozwój spółdzielni napotykał na ogromne trud- 
ności, przede wszystkim tkwiące w nas samych, 


bo inni 
w GRN 
e w takich warunkach rozwój spół- 
i nieprawidłowy, 


ca w spółdzielni ZMP-owska brygada trak'oro* 


w Małków: 
wstap'ło do spółdzielni, 


się usunąć 9 nierobów, i w liczbie 22 
wzięli się gorliwie do roboty. 


posiadał w Małkowie, 


le, 


na kupno nawozów 
ucza- 


el 


ko i długo, 
nędze — 


ose, a | ja sam i żona 
ubrania, Po wojnie 
bo Państwo Ludowe 
ych i Średniorolnych 


dowlaną, 


bowiem do spółdziel- 


wa, którzy w maju 
podpisać statut spół- 
o typu. 

„Że od razu, bez 
życie — mówi 
zielca z Małkowa. — 


le 


świadomości politycz- 


produkcyjnej w Mał- 
le do pracy wychodzi- 
pracowali poza 
iw GS, Jas- 


Dupiero 


wiosennych. pracuja- ado: 


dad: mia 
i kilkunastu 
Wtedy 
ków, spółdzielcy zde- 


spółdzieln w 
ła, posiadała 


żniw i omłotów. 


i, na pak | 
mi uśmiechandi 
Młoda ZMP-ówka Józefa Kozłowska 

przodowni: 

obrachunkowych t dochód 

żyta. 3 kw. pszenicy, 05 kw. cukru, I kw. ięcz- 

mienia, 42 kw. ziemniaków i 4.313 zł gotówką. 

Franciszek Sobczak za 473 dniówek obrachun- 

kowych otrzyma 22 kw. żyta, 3.5 kw. pszenicy, 

05 kw. cukru, 1 kw jęczmienia, 45 kw, ziem- 


niaków, Podobnie 


"zaledwie trzy konie, siedem krów i piętnaście 
owiec, Spółdzielcy nie mieli i h 
zwierząt, brak im było zboża, E 
przeszkoda, na jaką napotykali, była wodą na 
młyn kułactwa, 
plotki o spółdzielcach, borykających 
dnościami. +2 

Dopływ młodych sił wzmocnił jednak kolek: 
tyw spółdzielni 
ZMP-owcy wzięli się uczciwie do pracy. POM 
w Zapolu dopomógł w przeprowadzeniu siewów, 
I teraz spółdzielcy posiadają 
fuż 6 koni, jednego buhają. 14 krów, 143 owce i 
35 świń. Duży obszar łąk, należących do: spół- 
dzielców pozwalał im rozwinąć gospodarkę ho- 
ogromne dochody. 
W ubiegłym roku sprzedaż owiec przyniosła 
spółdzielni 3.050 zł, sprzedaż wełny — 17.755 zł, 
świń — 7.250 zł, mleka — 23.754 zł, a więc jesz- 
cze słabo rozwinięta hodowla -pi 
51.800 zł dochodu. Do tego dodać należy 20,300 zł 
otrzymane z ogrodu warzywnego, uprawianego 
ofiurnie przez ogrodnika Stanisława Burchata 

Daleko w tyle pozostał okres 
trudności. Spółdzielcy mają dziś wystarczającą 
leć paszy dla świń, krów į owiec. 

Maszynowa uprawa ziemi, stosowanie nawo- 
zów sztucznych wydatnie zwiększyły w spół- 
dzielni plony. Przeszło o 8 kwintale podn.osła 
się wydajność żyta z 1 ha, I tak, indywidualnie 
gospodarujący 
podczas gdy spółdzielcy — 20 kw. z hektara. 
się i dochód 


rozpuszcza jącego 


prodikcyjnej 


która przynosi 


chłopi otrzymali tylko 


w uroczysty dzień podziału 
podniosłym 
na twarzach, 


pracy. Wyrobiła ona 445 


11 kw, siana oraz 4.580 zł. 


ym karmić sw 
„ siana itp. Ki 


J oszczercze 
się z tru- 


w  Małkowi 


yniosła 


najwiekszych 


nastroju 


jej wynosi: 


tuczaka, Kurzawy 


kw, 


Podczas dyskusji 
czącego spółdzielni. 


w dotychczasowej 
grupowy 
$cisłych norm przy 


- dziś 
aż 


pracy trwał o wiele 


u nas. za wyd 
17 kw, 


spół- 


praca włożona 


została że opłacił sie trud 
dniowek  dukcyjńa, każdy ot 
21 kw. 


i kultury, 


układają się dochody kilku innych spółdzielców: 


biła nieco mniej, lecz była sama sobie winna. 
Np. Szczepan Kowalewski nie pracował wydaj- 
nie, wyrobił zaledwie 213 dniówek i otrzyma 10 
ta. 15 kw. pszenicy, 28 kg. cukru, 20 kw. 
ziemniaków, 5 kw. siana oraz 2.061 zł, 


li swemu zarządowi szereg poważnych braków 
Michał Tomczyk nie stosował 


przepracowany dzień stawiając tzw. „pałkę". 


— CRS nie pomógł mi w zrozumieniu, według 
jakich norm należy oceniać każdą pracę 
stwierdził na zebraniu Michał Tomczyk. — Od 
jednak praca spółdzielni będzie ściśle nor- 
mowana. aby żaden z nas nie czuł się pokrzyw- 
dzony. Praca w spółdzielni przynosi duż 
„ przekonaliśmy się o tym dzielac si 
chodami. Bo weźmy choćby przykład z okresu 
ykopków. Za jeden przepracowany dzień za- 
pisywaliśmy sohie wtedy półtorej dniówki obra- 
chunkowej, co wynosiło 23 zł 
cii kułacy, z tą jednak różnicą. że u nas dzień 


wykopkach daje zarobki tylko w sezonie, gdy 
na pracę, można przez cały rok 
otrzymywać po półtorej 
są ogromne korzyści, które widzi każdy z nas. 
Słowom Tomczyka przytakują wszysey spół- 
dzielcy Wspólne pokonywanie trudności w cią- 
gu rocznej, zespołowej pracy. seementowało ko- 
lektyw. Ze świadom 
w spółdzielnię 
marne. Podział dochodu jeszcze raz dowiódł im. 


Chłopi Malkowa przekonali się, 
gnie dobra chłopów, wskazując na spółdzielnie 
produkcyjne, jako na jedyną drogą uwolnienia 
się biedniaków į średniaków od kułackiego wy- 
zysku, jedyną drog 


i Gidelskiego. Reszta zaro- 


po sprawozdaniu przewodńi- 
chłopi - spółdzielcy wytknę= 


jego pracy. Przede wszyst- 


ocenie pracy członkó! 


za 


korzy- 
dziś do- 


Tyleż samo pła- 


krócej. Poza tym praca pr 


dniówki dziennie Oto 


ej ich ustąpiły wahania. 
może pó, 


na 


włożony w spółdzielnie” oro. 
rzymał tylę. na ile zasłużył. 
że partia pra- 


ję do dojścia do dobrobytu 


~ auforytet, lepiej jeszcze 


Wzrosłowi aktywności mas powinien towarzyszyć 
planowy wzrost partii 


tycznej, autorytetu i wpływu 
partii na masy. Chcąc nadążyć 
za podnoszeniem się aktyw - 
ności mas jako gospodarzy 
swej ojczyzny, partia musi w 
codziennej, systematycznej 
pracy oczyszczać swe szeregi i 
planowo regulgwać przypływ 
do partii. 

Uchwała stwierdza: *..stały 
i systematyczny napływ do or- 
ganizacji partyjńych przodu- 
jących bezpartyjnych robotni- 
ków, 
jest istotnym sprawdzianem 
wzrostu sił i autorytetu par- 
tii, efektywności jej całej pra- 
cy masowo ~ politycznej, spr 
wdzianem aktywności polity - 
cznej i produkcyjnej organi - 
zacji partyjnej oraz jej powią- 
zania z masami“ 

Wprowadzenie uchwały w 
życie pomože naszej partii 
włączać systematycznie przo - 
dujących robotników, racjo - 
nalizatorów i nowatorów z 
wielkich budowli, z kopalń. 
fabryk i hut do naszej partii. 
W ten sposób będziemy lepiej 
kierować głównymi ośrodka - 
mi życia naszego kraju, jaki- 
mi są zakłady przemysłowe. 

Przyjmiemy najlepszych 
chłopów mało i średniorolnych 
spośród tych, którzy patrioty- 
cznie wywiązują się z obo- 
wiązków wobec państwa, sta- 
Ja się świadomymi  szermie - 
rzami. sojuszu robotniczo - 
chłopskiego. Przyjmować bę- 
dziemy najbardziej ofiarną, 
najlepiej pracującą młodzież 
robotniczo - chłopską z ZMP. 
« Przyciągać będziemy do na- 
szych szeregów twórczą inte- 
ligencję, związaną najbardziej 
z naszą produkcją i z naszym 
budownictwem. W ten sposób 
partia nieustannie, system: 
tycznie podnosić będzie swój 
sku- 
piać będzie szerokie masy 
ludu polskiego w narodowym 
froncie walki o pokój i Plan 
6-letni, 


chłopów 1 inteligentów . 


Grupa Gireja w zakładzie produkcyjnym 
Czytanie i omawianie 
artykułów z prasy 


Spośród grup partyjnych w 
naszym zakładzie wyróżnia się 
grupa tow. Heleny Jezierskiej. 

rzede wszystkim — dzięki 
stałej trosce o produkcję oraz 
dzięki dobrze zorganizowanej 
pracy. Organizator grupy tow. 
Jezierska potrafi jak mało kto 
wychowywać nie tylko człon- 
ków swej grupy. ale całą zało- 
gę, kierować uwagę robotni- 
ków na sprawy w danym mo- 
mencie najbardziej ważne i ak- 
tualne. 

Podczas ostatnich tygodni u- 
biegłego roku dał się u nas za- 
uważyć spadek jakości produk- 
cji, Zawiadomił nas o tym kie- 
rownik techniczny, tow Nonas, 
Tow. Jezierska zwółała na- 
tychmiast zebranie grupy, a 
potem całego oddziału i prze* 
czytała artykuł z „Głosu Ro: 
bolniczego" na temat jakości 
produkcji, Wywiązała się ży- 
wa dyskusja, Skręcarka tow. 
Warszawską zobowiązała się 
REN robotnicom słabo wv- 

walifikowanym. Tow. Wis- 
niewską zaapelowała do wszyst: 
kich robotnic, aby każda uwa- 
żałą za punkt honoru oddawa* 
nie przędzy wysokiej jakości, 
Bezpartyjna skręcarką Wożniak 
zobowiązała się podnieść ja 
kość produkcji, Za nią cały od< 
dział postanowił usńwać zgru 


bienia w przędzy i nie pusz. 
czać pojedynczych nitek. I tak 
grupa partyjna zmobilizowała 


skręcalnię do podniesienia ja- 
kości. produkcji, 

Grupa tow, Jezierskiej zaini- 
ciowała w skręcalni ruch wie 
lowarsztatowy. Dotychczas 
skręcarki. spracowały na 80 
wrzecionich, Tow. Jezierska 
przekonała najpierw trzy, aby 
przeszły na obsługę 120 wrze 
cion, Kiedy wyniki ich pracy 
okazały się bardzo dobre. a 
zarobki wzrosły o 125 — 150 
złotych, tow. Jezierska oraz 


Tos 
Wtedy tow,  Jezier= 
ska dała natychmiast znać se- 
kretarzowi podstawowej orga* 


nizacji Zwołano ogólne zebra- 


nie oddziału, Wytłumaczyliśmy 
robotnicom, jakie korzyści 
przyniesie rozwój ruchu wielo- 
warsztatowego, wyjaśniliśmy 
im, że wrogie podszepty mają 
na celu zahamowanie ‘naszej 
twórczej pracy, Natychmiast 
po zebraniu trzy skręcarki o- 
znajmiły, że chcą przejść na 
obsługę większej ilości wrze” 
cion, Grupa tow., Jezierskiej 
pracuje w dalszym ciągu nad 
rozwojem wielowarsztatowości, 


Warto podkreślić, że na co- 
tygodniowych zebraniach tow. 
Jezierska zawsze czyta człon= 
kom swej grupy i bezpartyj- 
nym artykuły z gazet. Które- 
goś dnia np. przeczytała arty* 
kuł na temat życia służącej w 
Polsce przedwrześniowej, W 
dyskusji zabrała głos jedna z 
robotnie — przedwojenna słu- 
ąca, Opowiedziała o swoim 
życiu, o poniewierce, nędzy i 
bezrobociu, Kobiety dużo mó- 
wiły na ten temat. Porówny- 
wały obecne warunki z tym, 
co było dawniej, Podkreśląły, 
jak bardzo zmieniło się życie 
kobiet, jak obecnie wszystkie 
zawody i„szkoły stoją przed ni 
mi otworem, mówiły o opiece 
nad matką i dzieckiem, o licze 
Rych urządzeniach socjalnych 
itd. 


10 grudnia ub. r. tow, Jezier- 
ska omawiała z zebranymi ar- 
tykuł na temat bestialstw ame- 
rykańskich w Korei, Ten temat 
także był szeroko dvskutowa- 
ny przez kobiety, Fodkreślały 
one, że swoją pracą przy War- 
sztatach "przyczyniają się do 
wzmocnienia sił pokoju. Bez- 
partyjne robotnice. Brendzler i 
Woźniak, przypominając okrute 
ny los koreańskich dzieci, mó- 
wiły o opiece, jaką państwo 
ludowe otacza nasze dzieci, 


Można śmiało stwierdzić, że 
grupa tow. Jezierskiej dobrze 
spełnia swe zadanie, że wycho- 
wuje ona załogę oddziału, pod- 
nosi jej świadomość. a przez to 
zwiększa jej udział w walce o 
produkcję, 


W. RADZIMIRSKI 


sekr. otg. podst. PZPR 
Zakładów im. Niedzielskiego 


Koło terenowe LK na Marysinie III 


Wesoło i kulturalnie spędza 
młodzież czas w świetlicy LK. 
ina osiedlu Marysin HL W 
chwilach wolnych od zajęć 
młodzież zbiera się w świetli- 
cy. Jedni odrabiają lekcje, in- 
ni uczą się tańczyć „trojaka”. 
Helenka Giertel córka akty- 
wistki koła terenowego LK, 
uczy grać na pianinie Paweł- 
ka Arendsa. 

Młodzież osiedla uczęszcza- 
jaca do świetlicy LK założyła 
koło Ligi Lotniczej, — Będzie 
my niedługo, jeździć na lotni- 
sko i uczyć się skakać ze spa- 
dochron.m. — cieszy się syn 
przewodniczącej koła tereno- 
wego LK — Marii Heliko- 
wej. R 

Wiele zmieniło się w życiu 
mieszkańców osiedla dzięki 
świetlicy. Rozwinęło szeroko 
swą działalność koło tereno- 
we Hellikowa zorganizowała 
życie świetlicowe, wystarała 
się o lokal i pianino Dzięki 
jej starániom młodzież przy- 
gotowuje często wleczornice 
połączone z występami arty- 
stycznymi, organizuje akade- 


mie itp. Maria Hellikowa pra- | 


cowała dawniej jako introliga- 
torka, lecz na skutek choroby 
musiała erwać pracę. Po- 
święciła się więc działalności 
społecznej. Spotykała się czę- 
sto z gospodyniami domowy= 
mi — rhieszkankami osiedla i 
w sklepach, i na spacerach. 
Zaczęła agitować je do zawią- 
zania koła terenowego., Powo- 
li zdobyła zaufanie kobiet, 
które coraz liczniej wstępują 
do organizacji, 

Koło liczy obecnie 40 człon- 
kiń. Początkowo działalność 
jego była żywiołowa. Człon- 
kinie pracowały tylko wtedy 
gdy była jakaś akcja. 
Trzeba przyznać, dobrze wy- 
wiązywały się ze swych za- 
dań. Podczas zbierania podpi- 
sów pod Apelem Pokoju wy- 
rosło w kole wiele agitatorek 
takich jak Natalia Klimczak, 
Jadwiga Miller i inne. Syste- 
matyczna praca rozpoczęła 
jednak dopiero wtedy, gdy za- 
łożono świetlicę. 

Żywą działalność przejawia 
sekcja kulturalno - oświato- 
wa Z funduszu uzyskanego z 
imprez artystycznych zakupu- 
ię_ond” dla dzieci bilety do 
teatru kukiełek. 

Członkinie LK z 
udarysin biorą udział w y 
komitetów blokowych i skle- 
powych. W okresie trudności 
w zaopatrzeniu pomagały w 
pracy ekspedientkom, wyja- 
iając kupującym, że nie za- 
braknie mąki ani cukru. 

Maria  Hellikowa docenia 
znaczenie . dokształcania ko- 
biet, które pozostając w do- 
mu nie zawsze zdają sobie 
sprawę z przemian zachodzą- 
cych w naszym kraju i z za- 
dań, jakie stoją przed całym 
społeczeństwem. Hellikowa 
zorganizowała więc w tym 
ce koło dyskusyjne Wszech- 


5 


osiedla 


cnie 14 członkiń. Jest, wśród 
rich Władysława Mielczarek 
— była przodownica pracy, 
która zajmuje się obecnie 
wychowaniem dwojga dzieci 
swej córki - aktywistki spo- 
łecznej. 

Zapisała się do koła była 


| prządka ZPB im. Marchlew- 


skiego, Degórska. Młoda mę- 


Z. N. 


żatka Nowakowska pragnie 


czegoś się nauczyć, aby mogła 


nicy Radiowej Liczy ono obe- | 7 


podyskutować o zagadnieniach 
politytz.ych i społecznych ze 
swym mężem. « 

W życiu kobiet osiedla Ma- 
rysin HI powstanie koła tere- 
nowego było bardzo ważnym 
momentem. Koło to powinno 
być oczkiem w głowie zarzą- 
du dzielnicowego LK. Tymcza- 
sem brak jest zupełnie opieki 
nad marysińskim kołem tere- 
nowym. Pracę jego utrudnia 
ogromnie przewodniczący ko- 
mitetu „blokowego, Łuczak, 
który stale grozi odebraniem 
świetlicy, agituje przeciwko 
pracy LK. Skargi, jakie zarząd 
Koła terenowego wnosił do 
Prezydium DRN i zarządu 
dzielnicowegc LK, nie przy- 
niosły żadnych, rezultatów. 

Niewłaściwie ustosunkowu- 
je się do koła terenowego kie- 
rowniczka miejscowego przed- 
szkola, która nie pozwala 


Przykre niekiedy w życiu 
bywają niespodzianki. Naj- 
częściej zdarzają się one ` w 
piętkę goniącym i zawikła - 
nym w labiryncie coraz wię- 
kszych sprzeczności i trudnoś- 
ci zadufkom imperialistycznym. 
Chodzi to tałatajstwo pyszne 
i pewne siebie, ogarniając per- 
spektywy nie dalsze miż te, 
które zakreśla im spiczasty 
czubek bomby atomowej, a tu 
raptem — masz babo kaftan 
(Forrestala) — wyskakuje co 
krok nieoczekiwana dziura w 
tzw. systemie atlantyckim. 

Ot, weśmy na przykład nie- 
zbyt sławetne przymierze Wa- 
szyngton — Watykan. Gene- 
rał Clark przy Watykanie, 
kardyncł Spellman przy Wa- 
szyngtonie, wspólna linia, 
jedna oś, której zębatymi kół- 
kami są również przedstawi - 
ciele wyższej hierarchii koś- 
cielnej w Niemczech Zachod- 
nich i w innych krajach. O- 
czywiście, nie wszyscy. Nie 
dla wszystkich bowiem wyso- 
kich dostojników kościelnych 
niewiele znaczą zasady praw- 
dziwej moralności, nie u wszy- 
stkich z nich kult złotego ciel- 
*ca i służba bankierom krwi i 
śmierci rugują pojęcia: ludz - 
kość, ojczyzna, miłość bliźnie- 
go. Stąd właśnie niespodzian- 
ka, jak, niedawno zgotował 
z. «w o ludobójcom amery- 
kańskin. jak i ich sprzymie- 
rzeńcom z Watykanu — biskup 
sufragan lioński, Ancel. 
Ku przerażeniu i oburaćniu 
pismaków reakcyjnych z „Pa- 
ris Presse", „Figaro“, i „Mon- 
dé" itp. oświadczył on publicz- 
nie, co następuje: 

„Wiem, że w Ameryce znaj- 
dują się zwolennicy wojny 
prewencyjnej. Przypuśćmy, 
że Stany Zjednoczone zaczy- 
nają wojnę prewencyjni Co 


powinna uczynić Francja, zwio 


członkiniom LK wchodzić na 
teren przedszkóla. A przecież 
zadaniem koła terenowego jest 
między innymi interesować się 
w jakich warunkach wycho- 
wują się dzieci osiedla. 

Te wszystkie trudności ha- 
mujące pracę koła powinny 
zostać jak najszybciej usunię- 
te. Zarówno zarząd dzielnico- 
wy LK, jak į wydział kobie- 
cy komitetu dzielnicowego po- 
winny stworzyć wszelkie wa- 
runki, aby tak pomyślnie roz- 
wijające , się koło terenowe 
pracowało coraz lepiej. Włą- 
czać kobiety nie zatrudnione w 
zakładach pracy do wielkiego 
dzieła budownictwa  socjaliz- 
mu, uświadamiać je, podno- 
sić ich poziom — to jest pięk- 
ne zadanie. które koło tereno- 
we powinno całkowicie wypeł- 
nić. 

E. SKOWERSRA 


MI PAT — 
AAA gelara- 


( Wbrew osi W=W 


zana 2 Ameryką paktem wo- 
jennym? Odpowiedź jest jas- 
na. Pakt traci znaczenie. 
Francja nie tylko nie powine 
ne pójść wówczas z Amery= 
ką, lecz, przeciwnie, jest obo= 
wiązana nie iść » nią razem. 
Jeśliby Francuzi postąpili ina- 
czej, staliby si” zbrodniarza- 
mi wojennymi..." 


1 dalej: 

„Co powinien zrobić każdy 
Francuz w wypadku, jeśli rząd 
francuski podporządkuje się 
Ameryce w wojnie prewencyj- 
nej? Odpowiedź jest jasna. Nie 
podporządkowywać się temu 
i odmówić udziału w wojnie.. 

Biskup — sufragan Lionu 
nie należy do środowiska Ray- 
monde Dien i Henri Martina. 
Biskup Ancel na pewno nie 
jest- przedstawicielem rewolu= 
cyjnego odłamu społeczeństwa 
francuskiego. Obóz pokoju 
jednoczn jednakże i skupia 
ludzi najrozmaitszych poglą- 
dów i przekonań. Z różnej 
postuwy wyjściowej bronią uni 
i walczą o, bezpieczeństwo 
świata i własnej ojczyzny. 
Zęódłem obywatelskiego i hu= 
manitarhego wystąpienia bi- 
skupa Ancela jest jego troska 
o, losy Francji, jest głęboka 
odraza do mordu t ludobóje 
stwa. 


e To słuszhie i uczciwie ze 
strony biskupa Lionu, że pra- 
wdziwą misję duchownego 
widzi w krzewieniu i nawoły= 
waniu do pokoju, a nie — jak 
to praktykuje Watykan — w 
aprobacie ludobójczych przy- 
kaza Trumana o niesieniu 
mordu dzieciom w kołyskach 
i starcom przy modlitwie.» 
Dlatego właśnie jasne wypo- 
wiedzi ks. Ancela tak zasko-= 
czyły ciemne siły, zrzeszone 
przeciwko ludzkości. 


y =. OSET. 


| 


STR 4 


Gdy_nad Warszawą rozbły- 
skują Tatarnie į nastaje chwila 
odpoczynku wielkiego miasta, 
cichy w ciągu dnia Plac Tea- 
tralny ożywa. Płonie światła- 
mi południowe skrzydło Tea 
tru Wielkiego, mieszczące od- 
budowany w 1949 r. Teatr Na- 
rodowy, a wielkie drzwi wchła- 
niają codziennie setki warsza- 
wiaków, spragnionych dobrej 
sztuki, prawdziwej sztuki, ùdo- 


Astronomiczna 
głupoła 


Nad Bałutami zapadał 
zmrok. Ciemniały kontury 
domów, w wieczornej mgle 
rozpływa - 
ły się syl- 
wetki prze 
chodniów, 
* śpiesżą” 
cych uli- 
cami w 
różne stro- 
ny. 


— Pani 
Kuszpietowska! Wyjdź-no 
pani na chwilę, straszne 
rzeczy dzieją się na na- 


szych Bałutach! — zawołał 
przerażony głos za drzwia- 
mi. 


Co się stało? — zapy- 
zata zdumiona Kuszpietow- 
ska, wybiegając z mieszka- 
nia. 

— Koniec świata, pani 
kochana! Gwiazdy latają 
nad domami... — złowiesz- 
czym, szentem opowiadała 
Pipsztycka, podążając z Ku- 
ietowską na plac przy 
zbiegu Ogrodowej i No- 
womiejskiej, 

Na placu obydwie kumo- 
szki wpadły w tłum rajcu- 
jących bab. 

— A ja wam mówię: nic 
innego, tylko trzęsienie zie- 
mi bedzie! dowodził 
czyjś zgorączkowany głos. 

— Albo jeszcze coś gor- 
szego! — mruknął ktoś zło” 
wrogo. Wszystkim zrobiło 
się zimno. A w górze, na 
wysokości kilkunastu me- 
trów krążył maleńki ognik, 
przypominający robaczka 
świętojańskiego. 

— Patrzcie, jak lata! I to 
akurat nad naszym do- 
mem. Nieszczęście! — spa- 
zmowała jakaś babinka, — 
Patrzcie, zaraz spadnie! 

— Pewnie, że spadnie! — 
powtórzył obok  młodzień. 
czy głos. — Mówiłem prze- 
cież fujarze, żeby wziął 
mocniejszy sznuręk! Przez 
niego i latawiec, się pp- 
psuje i latarka do niczego! 

e.. 


— Ależ te baby głupie! 
bo głupie! zaśmiewał 
się Kazik, właściciel la~ 
tawca z bateryjką, któ- 
ry tyle strachu napę- 
dził  bałuckim kumosz- 
kom. — „Gwiazdę , zoba- 
ły!” „Latającą!”  „Trz 
sienie ziemi“ wróżą! A pra- 
wdziwych gwiazd to mie 
widzą! — wskazał ręką na 
błyszczące setkami świateł 
1owiwikie bloki osiedla ro- 
otniczego, rozciągające się 
po drugiej stronie placu, 


WALENTY CZÓŁENKO 


(Oparte na autentycznym 
zdarzeniu, opisanym przez ko- 
respondenta J, Szlichtowicza). 


ROBOTNIKOW ŁZRM 
ZAOPATRZONO 
W UBRANIA OCHRONNE 


W odpowiedzi na korespon- 


dencję tow Aatoszczyka pt. 
„Uwaga, referat BHP“ („Głos 
Tubotniezy* Nr 280), Mini- 
terstwo Pracy í Opieki Spole 

ej zawiadamia, że inspek- 


tor pracy stwie braki wy- 
mienione w korespondencji. W 
związku ¿ tym wydany został 
nakaz zaopatrzenia robotników 
,ŹRM,.» buty na podeszwach 
skórzanych i kaptury ochron- 
ne na głowy. 


WINNI ZOS 


ANĄ UKARANI 


ku 2 artykułem pt. 
kumo- 


kwidować 


Stwo W s 
(„Głos Robotniczy“ 
Prezydium, Wojewó 
dy Narodowej zau 
FPrzebrowadzona inspek: 
35 „Samopomoc Chlopska“ w 
Witseuie 


wykazała winę Bo- 
lestat Wernera i Stanisława 
Sikorskiego, którzy działal ze 


szkodą ludności * tamtejszej 

gminy. Sprawa przeciwko wy- 

żej wimienionym skierowana 

tata do Prokuratora Woje- 

kiego z whioskiem o prze 

pror zenie  ostępowania 
karami 0 CASE 


ZOBOWIĄZANIA 
BIDA REALIZOWANE 


W odpowiedzi ma artykuł 
1 „Tada zakładowa w ZPB 
in. 1 Naja nie pomaga zało- 
dze w realizacji Czynu Paże 
dzierikowego". prezydium ra- 


(List z Warszawy) 


stępnionej dziś najszerszym 
masom, n 

W wieku XVII obecny Plac 
Teatralny zajmowały składy 
soli, które uległy zniszczeniu w 
czasie najazdu szwedzkiego. 
Na ich miejscu powstaje tu 


wielki, wsparty na arkadach, 
pięciokątny budynek, z obszer- 
nym — podwórzem wewnętrz- 
nym. Mieściło się fu dochodo- 
we przedsiębiorstwo królowej 
Marii Kazimiery, od jej imienia 
zwane „Marywilem'. Posiadało 
ono 54 sklepy, hale targowe, 
zajazd, karczmy itp, W 1819 r. 
całą posesję nabyło miasto. W 
1825 r. „Marywil” zostaje zbu- 
rzony 4 na jego miejscu po- 
wstaje jeden z maiwspanial- 
szych gmachów epoki — Teatr 
Wielki, według projektu An- 
toniego Corazzi. 


PYŁY Ń 

Plac Teatralny posiada mie 
tylko bogate tradycje kultu- 
ralne, dzielnic robotniczych 
coraz śmielej, coraz bardziej 
bojowo wychodził ludze swymi 
żądaniami do śródmieścia, do 
siedziby możnych, Dociera na 
Plac Teatralny, W licznych ma- 
nifestacjach znajduje swój wy- 
raz idea sojuszu bojowego pol- 
skich mas pracujących z pro- 
letariatem rosyjskim, idea, któ. 
ra, wbrew szowinistycznej agi- 
tacji prawicy PPS, pragnącej 
zahamować walkę z burżuazja, 
zdobywała sobie w szeregach 
mas pracujących coraz więcei 
zwolenników, K 

Oto opis jednej z takich de- 
monstracji warszawskich, za- 
mieszczony w „Głosie Komu- 
nistycznym” z 1924 r 

„Już na Placu Teatralnym 
dookoła sztandarów KPRP i 
KZM, dookoła licznych trans- 
parentów z napisami , rewolu- 
cyjnymi, jak: „Niech żyje dyk- 
tatura proletariatu, rewolucyj- 
ny sojusz robotników i chło- 
pów, niech żyją bohaterscy u- 
czestnicy powstania krakow- 
skiego” itd, skupiły się znacz- 
ne masy z licznymi sztandara- 
mi. Z trybun przemawia- 
ło dwunastu mówców w 
imieniu KPRP, KZM, związ- 
ków zawodcwych, À 

Po wiecu -uformował się 
przeszło piętnastotysięczny po- 
który w miarę nosuwa- 
nia się naprzód stale rósł i po- 
tężniał, skupiał w sobie coraz 
to większe masy. Szedł zbitą 
masą, w karnym ordynku, z 
niemilknącymi okrzykami re- 
wolucyjnymi, wśród których 
wybijały się okrzyki na cześć 
Łenina i powstańców krakow- 


skich”. 

W r 1926 Plac Teatralny 
spłynął robotniczą krwią. O 
przebiegu tych krwawych wy- 
darzeń informuje „Czerwony 
Sztandar”: 

„Ze sztandarami fabrycznymi 
i związkowymi na czele w sku- 
pieniu kroczyły szeregi robot 
nicze w kierunku Placu Tea- 
tralnego, gdzie miała się zebrać 
i dokonać przegladu swych sił 
całą robotnicza Warszawa”. 

Z dwóch zaimprowizowanych 
trybun przemawiali przedsta- 
wiciele komitetów  wąrszaw- 
skich KPP i KZM oraz posło- 
wie komunistyczni, dalej przed- 
stawicielka kobiet<komunistek 
i przedstawiciel lewicy związ- 
kowej. |. 

Po drugiej stronie placu, 
przed Ratuszem, przemawiają- 
cy z samochodów ciężarowych 
— pod osłoną bojówek — 
mówcy ząPPS, z pianą na u- 
stach cisłłoli gromy na komu- 
nistów, na cały rewolucyjny 
obóz robotniczo'chłopski. A- 
ranżerów maskarady pepeso' 
skiej przeraziła olbrzymia ilo: 
demonstrantów _ komunistycz- 
nych, postanowili przeto za 
wszelką cenę nie dopuścić do 
pochodu komunistów przez 


Krytyka uczy i pomaga 


dy zakładowej przysłało na- 
stępujące wyjaśnienie: Zarzu- 
ty podane w artykule są slu- 
ne, ponieważ stwierdzono, 
że rady oddziałowe jak i re 
ferenci współzawodnictwa ni 
kontrolowali systematycznie 
wykonania podjętych zobo- 
w. Rada zakładowa i 
kierownictwo techniczne nie 
otaczało opieką * pomocą przą- 
de jących zobowiąza - 
nia, Ne specjalnej odprawie, 
której tematem byl kryty 

ny artykul, towarzysze 
dy zakładowej i 
technicznego postanowili po- 
prawić dotychczasowy styl 
pracy zwalczać przyczyny. 
które n ogłuby hamować re- 
ację podjętych  zobowiq - 


CORAZ MNIEJ 
OPUSZCZONYCH 
DNI PRACY 


w u ż korespondencją 
towa a F. Dondera, dy - 
rekcja ZPB im Kunickiego 
komunikuje: Poruszone , w ar~ 


tukule zagadnienie stało się 
ostatnio przedmiotem szczegól- 
nej troski ze strony dyrekcji. 
organizacji związkowej i par- 
tyjr naszych kładów. 
Wzmożono czujność i starania, 
polegujnce na kontrolach do- 
mow ch osób opuszczających 
pracę, r zmowach z nimi oraz 
wywieszoniu ich n na 
tablicy. W ten sposób prowa- 
zona działalność dała już pe- 
une wyniki. Dyrekcja wyraża 
przekonanie, że szeroko za- 
krojona akcja uświadamiająca 
spowcduje zmniejszenie nien- 
sprawiedliwionej  nieobecnoś- 
ci do minimum. 


Tam, gdzie wznosiły się kramy M 


arywilu 


miasto, Chcieli również unie- 
możliwić wspólny pochód ro- 
botników idących za PPS z ro- 
botnikami komunistycznymi, 

Toteż ledwie tylko ruszyły z 
Placu Teatralnego luźne szere- 
gi pepesowskie — specjalnie 
rozstawieni „bojowcy” z PPS 
rozpoczęli kłwawą masakrę. 
Bojówkom PPS przyszły z po- 
mocą napierające na tłum sil- 
ne oddziały policji pieszej i 
konnej. 

Siedem trupów, setki ran 
nych — oto plon manifestacji 
majowej 1926 r. na Placu Tea- 
tralnym, Ta potworna rzeż, do- 
konana przez PPS-owskie bo- 
jówki zdrajców klasy robotni- 
czej, wywołała falę protestów 
mie tylko w Polsce, ale i w in- 
nych krajach, Świadkiem jesz- 
cze bardziej krwawej rzezi był 
Plac Teatralny w 1928 roku. 

To także tu, na Placu Tea- 
tralnym, wówczas jeszcze 
przedstawiającym obraz ruiny, 
60-tysięczny tłum  warszaw- 
skiego ludu składał 1947 r. w 
wyzwolonej ojczyźnie hołd 50 
bohaterom, straconym przez 
hitlerowców na szubienicach w 
odwet za wysadzenie w powie- 
trze warszawskiego węzła. ko: 
lejowego: ~ 5 

Ich spadkobiercy — to pol- 
ska klasa robotnicza, to tysią- 
ce bohaterskich, ofiarnych pa- 
triotów,  wykuwających swą 
pracą szczęśliwsze jutro Pol- 


ski, odbudowujących piękniej- | 


szą Warszawę. W tei nowel 
Warszawie — Plac Teatralny 
zajmie należne mu miejsce. 

` Bgr, 


| mieście, 


GŁOS ROBOTNICZY 


Korzystaimy z wczasów z mawych 


Najpiękniejsze m ejscowośc' i uzdrowiska 
czekają na ludzi pracy 


Wydział Wczasów ORZZ 0- 
pracował już plan swej akcji 
na I kwartał 1952 roku; czę- 
ściowo zaś również na cały 
ący przy uwzględnie- 

ń, nadesłanych 
przez GRZZ. Zarówno miasto 
jak i województwo otrzymują 
w roku 1952 znacznie wię- 
cej miejsc na wczasy zdrojo- 
we, przeciwgruźlicze, spe- 
cjalne lecznicze i turystyczne 
niż w latach ubiegłych. Dzięki 
temu o wiele liczniejsze rze- 
sze ludzi pracy będą mogły 
korzystać z dobrze zasłużone- 
go wypoczynku, nabierając 
zdrowia i sił do dalszej pracy. 

Poza  skierowaniami na 
wczasy normalne, rozeslanymi 
przez zarządy główne związ- 
ków branżowych poszczegól- 
nym oddziałom w naszym 
Wydział < Wczasów 
przy ORZZ wyda w tym roku 
około 4,560 skierowań na 21- 
dniowe wczasy  zdrojowe w 
najpiękniejszych miejscowo- 
ściach naszego kraju. 

Na wczasy przeciwgruźlicze 
otrzymaliśmy na pierwszy 
kwartał br. 150 skierowań, 
podczas gdy w przeciągu fca- 
łego roku ubiegłego  skorzy- 
stały z tego rodzaju leczenia 
124 osoby, Leczenie przeciw- 
ołowiczne obejmie w tym o- 
kresie 250 osób, przeciwpyli- 
cowe 200 osób. 


Pokaz garncarstwa „ludowego 


W Ośrodku Propagandy 
Sztuki- (Park Sienkiewicza) w 


Łodzi został otwarty pokaz 
garncarstwa ludowego woj. 
łódzkiego. _ Pokaz obejmuje 


prace, zgłoszone na konkurs, 
zorganizowany przez Woj. Wy- 


dział Kultury. Garncarze o- 
trzymali liczne nagrody ufun- 
dowane przez Min. Kultury i 
Sztuki i Woj. Wydział Kultu- 
ry. Pierwsze dwie nagrody po 
1500 zł otrzymali: garnearz 
Bolesław Kawecki z Brzezin i 
Stefan Konopczyński z Boli- 
mowa. Drugą i trzecią — Hie- 
ronim Muszyński z Sieradza i 
Edward Arkusiński z Toma- 
szowa. 

Eksponaty są do obejrzenia 
dla publiczności, codziennie w 


godz. 10 — 13 i 15 — t8 do 
dnia 15 stycznia br. 

Pokaz zostanie wykorzysta- 
ny do celów produkcyjnych 
C.P.LiA, W tym celu wespół 
z Wydziałem Kultury Ekspo- | 
zytura zwołuje na dzień 13: 


stycznia, o godz. 11 rano w 
Ośrodku Propagandy Sztuki 
naradę z garncarzami* biorą- 
cymi udział w konkursie oraz 
prezesami i kier. artystyczny- 
mi spółdzielni C. P.-L. i A, W 
czasie narady omówione z0- 
staną sprawy organizacyjne 
ośrodków garncarskich, spo- 
soby podniesienia poziomu 
produkcji, zachowania, cech 
sztuki ludowej w _ produkcji 
garncarskiej, zdobnictwo i in- 


Sy turystyczne. Na styczeń br. 


Znacznie wzrósł również w 
tym roku przydział skierowań 
na wczasy do domów wypo- 
czynkowych dla matek e 
dziećmi oraz dla przodowni- 
ków pracy. Skierowań dla 
matek z dziećmi miasto nasze 
otrzymało o 20 proc. więcej 
niż w roku ubiegłym, dla 
przodowników pracy 0 10 
proc, więcej. Matki, pragnące 
wyjechać na wczasy wraz z 
dziećmi, mogą już obecnie ko- 
rzystać ze skierowań. Dziecko 
wyjeżdżające razem z mat- 
ką korzysta z bezpłatnego po- 
bytu w domu wczasowym. 

Rozszerzono także cieszące 
się dużym powodzeniem wcza- 


wyłącznie na wczasy narciar- 
skie uzyskało nasze miasto 75 
skierowań. Pobyt w schroni- 
skach wysokogórskich, w do- 
skonałych warunkach zdro- 
wotnych į klimatycznych, da- 
jący możność urządzania cie- 
kawych wycieczek, znajduje 
wielu zwolenników. Trzeba 
też podkreślić, że, celem po- 
pularyzacji sportów zimowych, 
Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych zapewnia uczestnikom 
całkowity ekwipunek narciar- 
ski. GR 

W roku ubiegłym zdarzały 
się jeszcze, niestety, wypadki, 
że zakłady pracy w niewłaści- 
wy sposób ustalały urlopy 
pracownicze, wyznaczając 
większą ich ilość na miesią- 
ce letnie, Skutkiem tego do- 
my wczasowe świeciły zimą 
pustkami, W tym roku trzeba 
zerwać z podobną praktyką. 
Związki branżowe oraz ich 
oddziały winny stale pamię- 
tać jak wielkie znaczenie po- 
siadają wczasy dla poprawie- 
nia stanu zdrowia ludzi pra- 
cy i wykorzystywać wszyst- 
kie skierowania równomiernie 
w przeciągu całego roku. Pań- 


stwo nasze przeznacza ogrom- 
ne sumy na utrzymanie do- 
mów. wypoczynkowych w naj- 
piękniejszych miejscowościach 
kraju zarówno zimą jak ; la- 
tem. Nie szczędzi wysiłku, 
aby zorganizować w nich bi- 
blioteki, świetlice oraz różne- 
go rodzaju imprezy rozryw- 
kowe.* Te możfiwości muszą 
być należycie ocenióne i wy- 
korzystane. Winny to wziąć 
głęboko pod uwagę oddziały 
związków zawodowych i rady 
zakładowe jak“ również wy- 


| zarządzenie o karaniu tiiepo- 


10 stycznia 1952 r. (Nr 9) 


Wprowadzić przeoisy porządkowe 
w auło>usach PKS-u 


Słusznie  postąpiło 
dium RN m. Łodzi, 


Prezy- 
wydając 


prawnych pasażerów MPK ża 
nieprzestrzeganie przepisów o 
korzystaniu z wozów tramwa- 
jowych i autobusowych. Po- 
dobne zarządzenie winno być 
wydane również w odniesie- 
niu do pasażerów PKS. Au- 
tobusy po zakończeniu dzien- 
nej trasy są „zbiornikiem 
śmieci*. Pożądane. byłoby 
więc stosowanie sankcji wo- 
bec tych, którzy nie umieją 
kulturalnie zachowywać się w 
wozie, jak również wobec na- 
trętnych pasażerów, pragną- 
cych siłą wtargnąć do prze- 
pełnionego po brzegi autobu- 


pracy. 


| 


działy personalne zakładów | su, Przyczyniłoby się to do 
zapobieżenia uszkodzeniom 
J. GŁOWACKI | wozu, powstającym przy 
Nowe sklepy, bary mleczne 
i jadłodajnie 
Do redakcji „Głosu Ro- mysłowymi, branży odzieżo- 


botniczego* napływają _ dzie- 
siątki listów od naszych czy- 
telników, mieszkańców Cho- 
jen, Marysina, Żabieńca i 
Karolewa, w których auto- 
rzy uskarżają się na brak 
w tyeh dzielnicach dostatecz- 
nej ilości sklepów , uspo- 
łecznionych i zakładów zbio- 
rowego żywienia. 

Już w ubiegłym roku Wy- 
dział Handlu Prezydium Rady 
Narodowej przy ópracowywa- 
niu sieci placówek handlu 
uspołecznionego położył szcze- 
mólny nacisk na ich właściwe 
rozmieszczenie. Otwarto wów- 
czas kilkadziesiąt sklepów 
spożywczych i _ przemysło- 
wych w północnych i połu- 
dniowych dzielnicach miasta. 
rość ta jest jeszcze jednak 
zbyt mała, Dlatego też w pla- 
nie sieci sklepów na rok bie- 
żący przewidziano w pierw- 
szym rzędzie zaspokojen 
trzeb ludności zamieszkującej 
| peryferie miasta. Na Bałutach. 
Stokach, Chojnach i Rudzie 
otwartych zostanie w tym ro- 
ku 30 sklepów spożywczych i 
30 sklepów z artykułami prze- 


Łagodna zima sprawia, że 
Ogród Zoologiczny na Zdro- 
wiu cieszy się znaczną frek- 
wencją publiczności, nie noto- 
wana zazwyczaj o tej porze 
roku. Duża ilość zwierząt, któ- 
re trzeba było na okres kilku 
miesięcy przenosić do, specjal 
nie ogrzewanych pomieszczeń, 
przebywa obecnie na wolnym 
powietrzu; 

Niedźwiedzióm (szczególnie 
białym) nie jest wcale zimno. 
Sc one przecież przyzwyczajone 
do polarnych chłodów. Misie 
są w dobrym humorze, figlują 
i gonią się po obszernym wy- 
biegu. 

Słonica Magda została na 
zimę umieszczona w dobrze 0- 
grzanym pomieszczeniu, Na 
widok gości z wdziękiem wy- 
gina trąbę i podnosi przednią 
noge. 

Kierownictwo ogrodu stara 
się zapewnić zwierzętom jak- 
najlepsze warunki przezimo- 
wania i jednocześnie udostęp- 
nić publiczności zwiedzanie 
ZOO, 

Małpy, 


lwy, papugi i inne 


ne. 


zwierzęta z ciepłych krajów 


Zima w łódzkim ZOO 


umieszczane są na okres zimo- 
wy w ogrzewanych budyn- 
kach. Zwierzęta, znoszące ła- 
two niskie temperatury, pozo- 

ja w swych normalnych po- 
mieszczeniach. 


Troskliwa opieka, dobre wy- 
żywienie. higieniczne utrzyma- 
nie pomieszczeń-=<skłaclają się 
na to, że mieszkańcy naszego 
ZOO - czują . ję świetnie. 
Śmiertelność wśród zwierząt 
jest minimalna (najmniejsza 
spośród, wszystkich ogrodów 
zoologicznych w Polsce), na- 
tomiast przyrost naturalny 
bardzo wysoki. 

W ubiegłym roku na przy- 
kład, w łódzkim ZOO przyszło 
na Świat 15 fretek, 8 małp, 5 
nutrii, owca grzywiasta, lama, 
guanaco i wiele innych zwie- 
rząt, W pierwszych, dniach 
stycznia urodziły się dwa pa- 
wiany, wczoraj zaś — 2 anty- 
lopy „Nilgau*, Antylopy—ma- 
tki otoczone są troskliwą opie- 
ką lekarską. 

W lecie będziemy mogli już 
podziwiać zimowy przychówek 
ZOO. 


Coraz większe, uma- 
sowieńie kultury fizyc: 
nej i podnoszenie po- 


nas w Łodzi? W Łodzi 


obóz pięściarzy 


ski obóz  kondycyjno- 
wyszkoleniowy dla ka- 
dry bokserskiej, 


Misz, Jądrzyk. Kasper-| 


Grzywocz II (Górnik). 


ilość lekarzy. Moż 


+. wiedzając 


województwo 
zostało za tę akcję spe- 
cjalnie wyróżnione. 


Wojewódzką, subsydio- 


możliwość 


LZS 


nasze 


łódzkie 


czak,  Antkiewicz wane zaś i kontrola 
Krawczyk  (Gwardia'| wane są przez Powia | delecacia 
Soczewiński (OWKS!| towe Radv Narodowe 
Ścigała (Włókniarz) Al W tvm roku, istnieje 


uzyskan*a 


Blaski i cienie Poradni Spor'owej w łodzi 


demii Lekarski 
ły dla sportowców zam- 
knięte, Warunki, w ja- 


dla Centralnej Poradni 
Wojewódzkiej 
w Młodzieżowym Do- 


ziomu naszego sportu kich pracuje Wojewódz- mu Kultury, Uzyskaniej 
wyczynowego pociąga ka Poradnia Sportowa tego lokalu 

za sobą konieczność w Łodzi nie są najlep- łoby w znacznym stop- 
zwiększenia opieki le- sze, Poradnia nie po- niu pracę poradni. 
karskiej nad naszymi siada wielu potrzeb- W zorganizowanej o 
sportowcami. Jak przed nych przyrządów i po- statnio wycieczce na- 
stawia się ta opieka u siada niedostateczną szych działaczy sporto- 


wych po ZSRR bierze 


skiej nad całokształtem 
ludowego ru- 


8 bm. rozpoczął się| w powiatach piotrkow- naszego 
w Wojewódzkim Ośrod-| skim, tomaszowskim i chu sportowego, 
ku Szkolenia  Sporto:| skierniewickim. Na zi 
wego we  Wrzeszczu| ździe lekarzy sporto: 
pierwszy przedolimpij-| wych w Warszawie 


Polska de!ecacja 
sportowa w Kiiowie 


Podczas kilkudniowe 
fo pobytu w Republic 
za 


polska 


„ 


JERZY 


Jerzy Boniecki, 
znaczony ostatnio 


lokalu| 


usprawni- 


ków 


posiadamy Wojewôdz- ona jednak poszczycić również udział dr Za-| kj pozi sze wyniki. W roku 
ką Poradnię Sportową, poważnymi już wkłada: jączkowski,  naczelny| “Poziom yit si dz A 
mieszczącą się przy ul. mi w podniesienie sta- lekarz poradni sporto-| „ Boniecki urodził sie siyjem , grzbietowym 
Próchnika 11. Jest ło nu zdrowoinegosszero- wych, Niewąfpliwie zj W, Łodzi T:E 1933 roku Boniecki osiąga Czas 
w tej chwili jedyna po. kich rzeszsporłowców wycieczki tej przywie-| Wychowywał się W J12; min, ustanawiając 
radnia dla spottowców, i obywateli uprawiają- zie on wiele nowych| bardzo ciężkich warun: now.” sekord . Polski. 
gdyż poradnia miejska cych kuliurę fizyczną. spostrzeżeń, które po-| kach materialnych. Oi Wyk ten przyniósł 
i poradnia przy Aka- W roku ubiegłym stara się wprowadzić w| Siec jego, robotnik, mi mu zaszczyłny tytuł 
-| Wojewódzka Poradnia Życie u nas, przyczy-| Siał ŻYWIĆ dość liczną mjątęza sportu, 
PZA CI Sportowa w Łodzi zorz niając się tym do więk-| podzine, a przecież me pak | 
rzedo!impijski ganizowała około 30 szego jeszcze uspraw- t: 3 i 
l ytezdów ow tesan, aasi nienia kontroli Jekafa| AWO było zdobyć pra 2 Tass ETAR Wym 


bardzo wątłego cl 


przepowiadano mu 


rozpoczął stawiać 


ZS% powołanych za.|  Jódnym z ogłównych|, MOSKWA OC. aulę uel Jednak A 
wodników i 19 trene.| zadań: s Wolewódzkiej| wiaca w ZSRR polska| 5A 20 roku na eales 
rów i instruktorów, w| Poradni Sportowej w delegacja sportowa ni Boniecki zaczał star- 
termtnie na obóz przy-| Łodzi jest zorganizo-| przybyła 7 bm do sto-| towąć w barwach re- 
było 17 bokserów i 9| wanie jak największe i prezentacji Łodzi, uzy 
trenerów, Na oboziej ilości poradni powiato- skując na 100 m stylem 
znajdują: się pięścinrze:| Wych: Poradnie takie polskich dowolnym cz: poni- 
Krupiński, Nowara,| zostały już założone wj przedstawiciele Komi 120 min. (W. rok 
Bazarnik (Stal), -Chy-| Pabianicach, Łowiczu il kotu Kult bółniej na mistrzo- 
chła, Sadowski, Kudła-| Piotrkowie. * Poradnie] o, liczna «twach Polski. Boniecki. 
cik, Węgrzyniak (Kole.| te pozostają w ścisłym| oraz liczne delegacje) ZA o klasie II pierw- 
fars), Pek. Głowacki | kontakcie z Poradnia) sportowców. ~ sze miejsce bijąc na 


1.500 m i na 


go, nlnczał klub 
„Filmawie 


„Zwinzkowiec”) 


Mistrzowie sportu 


szczytnym tytułem mi- 
strza sportu, należy do 
tych młodych pływa- 
łódzkich, - którzy 
sport pływacki podnie- 
śli w Łodzi na wyso- 


cę. Boniecki wyrósł na 
ca, tak waątłego, że nie | 


nych sukcesów sporto- > 
wych, gdy w 1946 roku 


pierwsze kroki na bar 
senie przy ul Traugut- 


400 m 
dawne rekordy okręgu 
łódzkiego. Opieka, jaką 


u później oomłędzy AZS (War. 


BONIECKI 


od- 


za- 


wiła, że Boniecki wy- 
rósł na rosłego, kwit- 
nącego zdrowiem mlo- 
dzieńca. 

W roku 1949 Boniec- 
ki przerzuca się za po- 
radą trenera Majchrza” 
ka na styl grzbietowy i 
zaczyna osiągać coraz 


hłop- 


żad- 


swe 


Pragmenk ligowego spaf 
w koszykówce 


(byty «ania 


spra- wa) i Stala (Poznań). 


wej, gospodarstwa domowego, 
elektrotechnicznej i t. p. 
W bieżącym roku powięk- 
stanie również sieć 
zakładów zbiorowego żywie- 
nia, Miejskie Zakłady Mle- 
czarskie uruchomią 20 no- 
wych barów mlecznych, .a 
Łódzkie Zakłady  Gastrono- 
miczne 20  jadłodajni i 5 ba- 
rów rybnych. 

Z ilości tej, niemal połowa ` 
otwarta zostanie w osiedłach i 
dzielnicach, zamieszkałych 
przez ludność robotniczą: na 
Starym Mieście, Stokach, Ba 
łutach, Chojnach i Widzewie. 


„szturmowaniu* do autobusu 


przez pasażerów. Zmniejszyło+ 
by to równie: 
padków. 


możliwości wy- 


EDWARD KOMOROWSKI 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. R. Łojewski. — Prosi= 
my o przybycie do redakcji, 
celem podjęcia honorarium. 


Pracownicy Szpitala Nr 9, — 
W Waszej sprawie inierwe- 
niujemy w Wydziale Zdrowia 
Prez. RN w Łodzi, 


Ob. Wójcikowska. — Dytek- 
cja Filmu Polskiego w Łodzi 
zawiadamia. że list Wasz w. 
sprawie kroniki z Kombinatu 
Piotrkowskiego przesłała do 
Wytwórni Filmów Dokumen- 
talnych w Warszawie. 


Ob, J. Barylak. — Sprawa, 
którą poruszacie w swym li- 
ście. obszernie została omó- 
wiona w artykule pt: „Nowe 
linie tramwajowe połączą 
wschodnie i zachodnie dzielni- 
ce miasta" („Głos Robotniczy” 
z dnia 28. XII. ub. r.). z 


Ob. ob. Kubilski, Stanisław 
Świder, — Prosimy o zgłosze- 
nie się do redakcji, 


l Kronika party'na 


DZIELNICA 


RODMIESCI 
Komitet Dzielnicy Śródmiejska 
zawiadamia, że w dniu 11.1.52 


Toku, o godzinie 16.40, w 1oKA- 
lu Dzielnicy, odbędzie się od- 
prawa sekretarzy podstawo- 
wych i oddzialowych: organi- 
zacji partyjnych. 


wykonują zdjęcia do 

— Proszę pamiętać, lista nr. 
23 — mówi Janina Kaźmier- 
czak prowadząca ewidencję, do 
Stanisława Wilka, robotnika z 
przędzalni _ średnioprzędnej 
ZPB im, Stalina. — O termi- 
nie odbioru gotowych zdjęć 
będzie osobne ogłoszenie — 
informuje dalej wypytujących 
ja robotników. 

Przygotowanie zdjęć do do- 
wodów osobistych przebiega 
szybko i sprawnie, bez żad- 
nych utrudnień, Od 3 stycznia 
na Księżym Młynie pracuje 
fotograf, Kazimierz Kocik, 
skierowany przez Spółdzielnię 
Pracy Fotografów. Ustawienie 
twarzy przed obiektywem, po- 
tem jeszcze raz spojrzenie w 
aparat fotograficzny, szybki 
ruch ręki — i oto zdjęcie już 
jest zrobione. ` 

— Rada zakładowa na Księ- 
żym Młvnie odpowiednio przy- 
gotowała wszystko, co potrze- 
bne jest do sporządzania foto- 
grafii — oświadcza fotograf 
Kocik. — Szkoda tylko, że sa- 
mi pracownicy tak mało dba- 
ją o wyzyskanie tego udogo- 
dnienia i zbyt mała ich ilość 


Ekipy fotografów w zakładach pracy 


dowodów osobistych 


z tego korzysta, odkładając 
wykonanie zdjęć na później. 
A przecież należy pamiętać, 
że ostatecznym terminem jest 
dzień 31 stycznia, Termin ten 
nie zostanie przedłużony. 
Każdy większy zakład pra- 
cy może skorzystać z usług lo- 
inych brygad fotografów, Wy- 
konujących zdjęcia na miej- 
scu, W tym celu należy złożyć. 
do Wydziału Przemysłu (Roo= 
sevelta 15) zawiadomienie na 
piśmie lub. zgłoszenie telefoni- 
czne (numer 253-20 wewn. 91), 
przy czym trzeba podać ilość 
osób, dla których mają być 
wykonane zdjęcia. 


W piątek, dnia 11 bm. 
o godzinie 16,30 w lokalu 
redakcji przy ul. Piotrkow- 
skiej 96 odbędzie się 
narada 
korespondentów 
„Głosu Robotniczego”. 


WIECZÓR LITERACKI 
W KMP IK, 
W sobotę, 12 stycznia br. ofo- 
dzinie 19 w Klubie Międzynaro- 


dowej Prasy | Książki, przy ul. 
Piotrkowskiej 86, odbędzie się 
| wieczór literacki Seweryny Szma- 
glewskiej pt: „Dwa fragmenty 
powieści”, Wstęb wolny. 


ODCZYT W NOT 


Dziś o godz. 19, w lokalu NOT, 
ul uo'vwowska 102 mar, ing, 
J. Fekecz wygłosi odczyt na te- 
mat: „Wytrzymałość elektrome- 
chaniczna izolatorów wiszących”. 


KURS KIEROWCÓW SAMO- 
CHODOWYCH 
Komenda Miejska PO „Służba 
Polsce", ul, Curie-Skłodowskiej 


Radio 


1145 „Głos mają kobiety", 12.04 
Dziennik, 13.30 Dla klasy I i Il 
audycja słowno - muzyczna, 
dę,s Audycja szkolna dla kl 
Ty, 14.15 Muzyka, 1510 Utwory 
na flet, 15.30 Dla świetlic dziecię. 
cych, 16.00 „Wszechnica Radiowa! 
16200 „Z mikrofonem przez 
1 wieś”, 16.35 „Lalki w 
1650 Muzyka ` ludowa, 
popołudniowe, 
17.05 Odpowiedzi Fall 40", 17.15 
„Mówimy o sporcie”, 1730 „Dla 
cos milego”, 18.30 
„Wszechnica Radiowa” II, 18.50 
„Najcenniej: m podarunkiem 
jest książka”, 10,56 Muzyka op 
rowa, 19.15 „Od naszych kor 
pondentów”, 19.30 Muzyka 1 aktu- 
alności, 2000 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Bydgoskiej, 2040 Muzy- 
ka taneczna, 21,00 Dziennik, 21 
Arie i pieśni kompozytorów fran- 
cuskich, 22.10 Muzyka polska, 23.00 
„Tydzień Muzyki NRD w Polskim 
Radio", 23.35 Muzyka, 23.50 Ostat- 
nie wiadomości, 


szkole 
12.00 Wiadomości 


Centrala Deratyzacji, 
Dezynsekcji i Dezyntekcji 
DERODINSEKCJA 
Przedsiebiorstwo Państwo- 
we w Warszawie 
Okręgowy Zakład Nr. 6, 
Łódź, ul, Traugutta 8, i 

tel, 228-26 h 


przyjmuje wszelkie zlecenia 

na i 
odszczurzanie, 
odmuszanie i 
odpłuskwianie, 50 


Kierownika Działu Organizacji 
Pracy i Płacy ze znajomością 
produkcji przemysłu wełniane- 
go zatrudnią natychmiast Za 
kłady  Przemvsłu Wełnianego 
im. W, Revmon'n w Łodzi. ul. 
Łąkowa 3-5, Zsłoszenia oso- 


3, organizuje 3 miesięczny kurs 
dla klerowców samochodowych. 
| Kurs będzie odbywał się w gos 
dzinach popołudniowych, zgłaszać 
się nań mogą kobiety” | mężczyź- 
ni w wieku od 17 do 18 lat, 

Kandydaci, ubiegający się o 
przyjęcie, winni przedłożyć do 
dnia 22 stycznia świadectwo uros 
dzenia, świadectwo szkolne oraz 
podanie, 


d DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: pabianicka 56, 
Piotrkowska 127. Przejazd 59, Zie- 
lona 28, Wschodnia 54, Limanow= 
skiego 37 i Al. Kościuszki 48. 
u Nr telefonu Pogotowia Ratum- 
‘kowego: 254-44. į 

Dyżur położniczo . ginekologi- 
'czny: Dzisiaj dyżuruje przez całą 
dobę szpital nr 2, przy ul. Krze- 
mienieckiej 2. 


Teatry i kina 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSK. 
POLSKIEGO — godz, 


Y TEATR NOWY — 


godz. 18.30 — .„Horsztyński” 
PAŃSTWOWY TEATR POW- 
SZECHNY — godz, 18 — „Oże+ 
nek z posaglem”. 

TEATR MAŁY = godz 930 — 
„Dwa tygodnie w raju” 
TEATR MUZYCZNY — goz [918 
„Orfeusz w pieki 

TEATR ARLEKIN — nięczynny- 

TEATR PINOKIO — przedsta. 
mienie zamknięte 

TEATR ONOM — godz, 16 — 
„Paluszka” 

BAJKA — „Upadek Berlina" 

1 seria, godz. IA 20 

BAŁTYK — „Radosne spotkanie" 
godz 16, 18. 20 i 

GDYNIA — Program Naukowo. 
Oświatowy Nr 2-52, godz: 16 


11. 18. 19. 20. 21 
MŁODA GWARDIA (dla młodz) 


„Torpedowiec Nieugięty" = 
godz 16, IR. 20 
MUZA — „Wesołe kumosrki £ 


Windsoru — qadz 18 20 
POLONIA — „Za cenę życia” 
godz 1630. 18.30, 20 30 
PRZEDWIOŚNIE — „Ostatni rejs“ 
gadz. 18. 20 

REKORD — „Zwariowane lotnis- 
ko” — godz. 18. 20 

ROBOTNIK (dla młodzieży) — 
„Chiński cyrk” =” godz. 17. 19 
ROMA — „Pustelnia Parmeńska" 
T seria godz 18 20 

SOJUSZ (N. Złotno) — „Szalony 


lotnik" — godz 16 30. 
STYLOWY — „Daleko od Mo- 
skwy” — godz 18. 20. 

ŚWIT =  Slońce wschodzi” = 
Kodz 16 20 

TATRY — „Srebrne kolczyki” 
godz. 16. 20 : 
WISŁA — W dni pokoju” — 
godz. 16, (R 20 


MA ANID? 
wodu remontu 


nieczynne 2 po- 


biste prz Dział Pers 
nalnv. 12k 


WOLNOŚĆ — Jednodniowy mte 
lonerzy” — endz 16 18 2015 
ZACHĘTA — Zacadzka” 

godz 18 20 


Redaguje 
rei korespondentow 


Kolegium Redaktor naczelny przylmuje codziennie w godz 
nstów czytelników 1 interwencji 
Adres Redakcji: Łódż, Plotrkowska 96, II pietro, Druk, Zakł. Grat. RSW „Prasa”, ul 


219-42. dział mielsky | sportowy 260.42 dzial ek" 


12—14. sekretarz nepo wledzialny 


Zwirki 17, telefon 


w godz 10 — 12 Telefony: centrala telefonfczna 703% łaczy ze wszystkim: dzisiami) redaktor naczelny 216,14 
nieyny 218-11 Redakcja norna - 1568) Kolportał — Łódz Piotrkowska 70 telefon 20229 Dział nyłoszen = Łódż Piotrkowska IOda tei LII-50 1 
206 42 Prenumeratę miesieczna wynoszaca żł 1 — przyjmują wszystkie urzędy | agencje pocz'owe Ora listonosze wiejscy i mielścy Prenumi 


— miesięcznie zł 1.80 — przyjmuje PPK .Ruch”. 


sekretarz odpowiedzialny 219.05. dzisł 


partyjny 216-19, 
5 Wydawca: RSW „Prasa” 
w kolportażu zakładowym 
D-3— 1008 


